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R óżn ice  zdań
Po dyskusji na tematy polityczne rozgorzała w prasie dys

kusja na tematy gospodarcze, poruszające niewątpliwie w chwi
li obecnej całe społeczeństwo zaniepokojone sytuacją na rynku, 
na którym szaleje drożyzna. Rozmowy, jakie toczyły się pomię
dzy PPR a PPS, zostały przeniesione na forum publiczne przez 
opublikowanie uchwały CKW PPS.

Staraliśmy się — i starać się będziemy na przyszłość — o za
chowanie maksymalnego umiaru w tej dyskusji. Staramy się 
i starać się będziemy —  gdyż pamiętamy, że mamy z towarzy
szami z Polskiej Partii Socjalistycznej przed sobą wspólną drogę, 
poprzez ostateczne umocnienie Polski Ludowej do Polski spra
wiedliwości społecznej, do Polski Socjalistycznej. Pamiętamy, że 
tylko dzięki naszej jedności wyprowadziliśmy naród polski z ka
tastrofy, do której przywiodła go polityka klas posiadających, że 
tylko dzięki naszej jedności klasa robotnicza stała się decydują
cą silą w państwie, stała się współgospodarzem odrodzonej Rze
czypospolitej. Dlatego unikać będziemy wszelkich złośliwości 
i „ukłuć“ , dlatego ograniczymy się do suchego, skąpego zesta
wienia argumentów.

Problem pierwszy (jak słusznie zauważa „Robotnik“  naj
mniej zresztą istotny): czy program walki z drożyzną przedsta
wiony przez tow. Minca jest „pierwszym konkretnym progra
mem, jak zło zwalczać“? Odpowiadają na to daty. Program 
przedstawiony przez tow. Minca na konferencji warszawskiej 
PPR, zawarty był w liście KG PPR z dnia 7 (słowami: siódme
go) maja. Dnia 13 maja pisany był list CKW PPS do KC PPR. 
List ten, jak to wykazał z cytatami w ręku tow. Minc różnił się 
jeszcze poważnie w ocenie od uchwały ogłoszonej 17 maja. 
Uchwała ta, jak stwierdzi! sam „Robotnik“  została powzięta 14 
(słowami: czternastego) maja.

Co było wcześniej, co było „pierwsze“ — list z siódmego ma
ja, czy uchwała z czternastego maja? Zdaje się nam, że zasady 
arytmetyki decydują o tym w sposób jasny i bezapelacyjny.

Problem drugi o wiele ważniejszy, bo merytoryczny: czy 
przekazać skup zboża państwowemu aparatowi skupu, czy też 
oprzeć się nadal przede wszystkim — a nawet jak zdaje się chcie
liby niektórzy towarzysze z PPS wyłącznie na aparacie spółdziel
czym. Autor artykułu „Robotnika“  mówi: nowy państwowy apa
rat skupu zboża musi kosztować. „Robotnik“  wymienia koszty 
dodatkowe sięgające dziesiątek lub setek milionów złotych. 
Przede wszystkim wypada stwierdzić, że nie chodzi o stworze
nie nowego aparatu skupu, lecz o przekazanie funkcji skupu 
zboża funduszowi aprowizacyjnemu, który już istmeje i z po
wierzonych mu zadań wywiązuje się niezgorzej.

Ale skoro już o tym mowa to wolno zapytać: ile setek mi
lionów, ile miliardów złotych państwo dało już kredytów spół
dzielczości, by w rezultacie uzyskać... 24 tysiące ton zboża w cią
gu całego sezonu i dowiedzieć się od tow. Żerkowskiego (prezesa 
„Społem“ !), że spółdzielczości trzeba dopiero stworzyć warun
ki, by mogła dokonywać skutecznie skupu zboża.

Nikt w Polsce nie walczy ze spółdzielczością. Jesteśmy za 
jej maksymalnym rozwojem. Daliśmy jej na ten rozwój miliar
dy złotych kredytów, daliśmy jej olbrzymie możliwości. Ale sko
ro na pewnym odcinku — na odcinku skupu zboża — spółdziel
czość wyraźnie zawodzi, to nie możemy czekać, nie możemy od
kładać skupu zboża do czasu, kiedy spółdzielczość się usprawni, 
tylko musimy wykorzystać inny aparat, który da sobie radę, 
który potrafi to zboże dostać. Miasta bowiem nie mogą czekać, 

\aż prezes „Społem“  zapewni sobie warunki dla skupu zboża. 
Miasta muszą jeść już dzisiaj. To jedzenie trzeba zabezpie
czyć, nawet jeśli to będzie dziać się kosztem aspiracji do mono- 
polu spółdzielczego na skup zboża, aspiracji niczym ani prak
tycznie, ani teoretycznie nieusprawiedliwionych.

I wreszcie moment ostatni. Poprzez żarciki na temat „trąb 
Jerycha“ , „młócenie cepów“ , „ognia artyleryjskiego“  itd. prze
bija pewna określona różnica zdań. Istotna różnica zdań. Wy
daje nam się, że nie wyolbrzymimy tej różnicy, jeśli sformułu
jemy ją tak:

My peperowcy chcielibyśmy dla walki z drożyzną i spekula
cją zmobilizować MASY LUDOWE. Chcielibyśmy pójść prze
ciwko spekulantom rzeczywiście „ogniem artyleryjskim" to zna
czy: szeroką akcją masową.

Autor artykułu „Robotnika“  woli walkę ze spekulacją prowa
dzić z zacisza urzędowych gabinetów, bez akcji masowej, bez 
„hałasu“ , jak to nazywa.

Rzecz jasna, sama akcja masowa, bez pociągnięć gospodar
czych, nie może dać skutku. Nasz program, sformułowany w li
ście KC PPR i przedstawiony' przez tow. Minca na konferencji 
warszawskiej, przewiduje szereg takich pociągnięć. Ale uważa
my, ż.e akcja masowa może z miejsca zahamować rozpęd spe
kulacji na wielu odcinkach. Zacytujmy tu tylko jeden przykład: 
kilka dni masowej kontroli sklepów w Warszawie poważnie 
zmniejszyło pasek materiałami włókienniczymi, doprowadziło do 
przestrzegania przez większość kupców przepisanych marż zy
sku. Jest to sukces skromny, być może nawet tylko chwilowy, 
ale jeśli kontrola masowa będzie działała stale, jeśli aparat jej 
i aparat karania — zostanie usprawniony, to taka kontrola mo
że przynieść poważną ulgę światu pracy.

Czy nie lepiej więc przyłączyć się do tej akcji, organizować 
ją wspólnie z PPR i ze związkami zawodowymi, zamiast opero
wać złośliwostkami o „młóceniu cepami“  i o „trąbach jerychoń
skich“ , złośliwostkami, które niczego nie wyjaśniają, w niczym 
nie pomagają?

Zdaje się, że każdy człowiek pracy odpowie bez trudu na to 
pytanie.

Roman Werfel
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Zawieramy traktaty handlowe
Ożywiona wymiana towarowa z zagranicą
dostarczy nam żywności, surowców i maszyn

Przedstawiciel SAP przeprowadził 
wywiad z podsekretarzem stanu do 
spraw handlu zagranicznego w min. 
przem. i handlu, tow. Grossfeldem, na 
temat aktualnych problemów naszego 
handlu zagranicznego.

— W  chwili obecnej — oświadczył 
wicemin. Grossfeld — toczą się równo
ległe rokowania handlowe z czterema 
państwami: Czechosłowacją, Szwajca
rią, Jugosławią i  Austrią. Umowy z Cze 
chosłowacją i  Jugosławią mieć będą zna

Urzędnicy Banku Międzynarodowego
będą kontrolowali wydatkowanie pożyczk we francsi

NOWY JORK, 20.5
spondent „New York Times“  w Wa
szyngtonie twierdzi, że rząd francuski 
udzieli! Międzynarodowemu Bankowi Od 
budowy gwarancji, iż urzędnicy Banku 
będą mieli możność kontrolowania spo
sobu wydatkowania pożyczki w wy.str 
kości 25C milionów dolarów, udzielonej 
przez ten Bank Francji.

Według informacji korespondenta, 
gwarancyj tych miał udzielić francuski 
minister finansów Schuman w piśmie t

(PAP). — Korę- [dnia 9 maja, skierowanym do prezesa 
¡Banku — Mac Cley‘a.

Pierwotnie rząd francuski przeciwsta
wiał się udzieleniu takiej gwarancji w 
formie warunku figurującego w samym 
tekście umowy pożyczkowej, jednakże 
Mac C’.ey oznajmił, że bez udzielenia 
gwarancji, iż pożyczka będzie wydatko 
wana na przewidziane cele, Bank Mię
dzynarodowy nie będzie w stanie ulakO'- 
wać obligacji pożyczki na rynku amery
kańskim.

Marshall o zagadnieniach międzynarndotitf/ch
Ograniczenie pomocy USA dla krajów zniszczonych

WASZYNGTON, 20.5 (PAP). -  Na 
konferencji prasowej, która się odbyła 
w Departamencie Stanu, Marshajl o- 
świadczyl, że nie przewiduje w najbliż
szej przyszłości rozszerzenia programu 
pomocy Sianów Zjednoczonych dla kra
jów zniszczonych przez wojnę. W ra
mach funduszów w wysokości 350 milio 
nów dolarów, przeznaczonych na pomoc, 
należy — zdaniem Marshalla — przede 
wszystkim przyznać pomoc Wiochom.

W sprawie Chin Marshall oświadczył, 
że obecny rząd chiński powinien być zre 
organizowany. Sekretarz Stanu zazna
czył, że studiował szczegółowo zagad
nienie chińskie.

W odpowiedzi na pytanie dziennikarza 
brytyjskiego Marshall oświadczył, że 
Departament Stanu nie zmienił swego 
stanowiska w sprawie Palestyny. W 
sprawie zbiórek pieniężnych, przeprowa 
dzanych w Stanach Zjednoczonych na

rzecz bojowców żydowskich w Palesty
nie, Marshall udzieli! wymijającej odpo 
wiedzi.

Omawiając amerykańskie sprawozda
nia prasowe z konferencji moskiewskiej,
Marshall oświadczył, że prasa amerykań 
ska apelowała raczej do namiętności i 
uprzedzeń niż do rozsądku. Zdaniem 
mówcy, korespondenci powinni na na
stępnych konferencjach ministrów 
spraw zagranicznych*w większym stop
niu oprzeć się na faktach.

W końcu Marshall zakomunikował, że 
w rokowaniach amerykańsko - brytyj
skich w sprawie zjednoczenia ekonomicz 
nego obu stref zachodnich posunięto 
się o krok naprzód. Marshall zaznaczył, 
że nie otrzymał jeszcze ostatecznego 
sprawozdania od gen. Clay‘a i wyraził 
przekonanie, że trwające dotąd trudno
ści zostaną pokonane.

cznie szersze znaczenie, niż zwykłe umo
wy handlowe. Dotyczyć bowiem będą 
szeroko zakrojonej współpracy gospo
darczej i  planu wymiany towarowej na 
szereg lat, W  ramach tych umów będą 
zawarte zupełnie szczegółowe umowy 
handlowe na rok najbliższy.

Rokowania z Jugosławią .które toczą 
się w Warszawie, doprowadzą do usta
lenia zasad współpracy gospodarczej, 
a zakończą się z pewnością z końcem 
bieżącego tygodnia.

O rokowaniach z Czechosłowacją mó
w ił obszernie w parlamencie praskim 
minister spraw zagranicznych Czecho
słowacji, Masaryk i  do jego określenia 
stanu rozmów i atmosfery przyjaznej 
rokowań nie mam nie do dodania.

Rokowania z liczną delegacją szwaj
carską, przebywającą obecnie w W ar
szawie, są w pełnym toku. Po krótkie j 
przerwie, spowodowanej wyjazdem 
przedstawicieli austriackich, dla otrzy
mania nowych instrukcji, rokowania 
handlowe z Austrią zostały wznowione 
i  będą najprawdopodobniej w najbliż
szych dniach zakończone podpisaniem 
nowej umowy handlowej.

W  dniu 27 bm. wyjeżdża delegacja 
polska do Moskwy, gdzie prowadzone 
będą szczegółowe rokowania handlowe 
w sprawie umowy na rok 1947/48. 
Wszystko wskazuje na to, że rozmiary 
te j umowy co najmniej nie będą mniej
sze od umowy zeszłorocznej i  że umowa 
ta zapewni obu krajom potrzebne im to
wary i  surowce.

Tego samego dnia rozpoczną się w 
Londynie końcowe rozmowy o trzylet
nią umowę handlową z W ielką B ryta
nią. Przewodniczący polskiej delegacji, 
dr Łychowski, wyjechał już do Lon
dynu.

Wznowione i  rozszerzane umowy han 
dlowe z ZSRR i innymi państwami oraz 
nowe umowy z Czechosłowacją i Wiel-

Masowe demonstracje studentów chińskich
w walce o chleb i polepszenie warunków
Wojska komunistyczne atakują przedmieścia Gzang-Czungu

/

PARYŻ, 20.5. (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Pekinu, że ko
munistyczne wojska chińskie posuwają 
się naprzód i zbliżyły się do przed - 
mieść Czang - Czung. Krążą pogłoski, 
że miasto to zostało okrążone. Równo- 
cześnie nacierają wojska komunistycz - 
ne wzdłuż linii Czang - Czung Mukden. 
Zajęły one miasto Faku, położone w od 
'eglośei 60 km na północ od Mukdenu.

PARYŻ, 20.5. (PAP). — W godzinach 
wieczornych nadeszły wiadomości z 
Nankinu, z których wynika, że wojska 
komunistyczne nacierają już na lotnisko 
Czang - Czung.

Pół miliona bezrobotnych w Nowym Jorku
Organizada „posypowych obywateli Ameryki“
protestuje przeciwko ustawie o sprawdzaniu lojalności

n o w y  jo r k , 20.5 (p a p ). — we-
dług ogłoszonych ostatnio oficja lnych 
statystyk, od początku bieżącego roku 
hastąpił znaczny wzrost bezrobocia na 
terenie miasta Nowego Jorku.

W chw ili obecnej liczbę bezrobot
nych oblicza się na około pół m iliona 
esób przy ogólnej liczbie 2,5 m il. za 
J^udnionych w  mieście. Wśród bezro
botnych znajduje się około 100 tysięcy 
'Weteranów ostatniej wojny. Blisko po 
-°Wę bezrobotnych stanowią członko
wie związków zawodowych.

Według in fo rm acji „N ew  York D aily 
News“ , sprawozdania poszczególnych 
fw iązków zawodowych podkreślają po- 
WaSę sytuacji na rynku  pracy i  ocze- 
1511 jg dalszego wzrostu bezrobocia w 
* aibliższym czasie. Pierwszy po woj 
me gwałtowny wzrost liczby bezrobot

nych nastąpił jesienią ub. roku, drugi 
zaś w  marcu bież. roku.

NOWY JORK, 20.5 (PAP). — Orga
nizacja pod nazwą „Postępowi obywa
tele A m eryk i“ zwróciła się do Izby 
Reprezentantów z protestem przeciw 
ko wnioskowi prezydenta Trumana o 
wyasygnowanie 24 m ilionów  dolarów 
na sprawdzanie „lojalności pracowni
ków  państwowych“ .

W proteście tym  czytamy m. inn.: 
„Od czasu, gdy Truman złożył swój 
wniosek, naród amerykański z rosną
cym niepokojem obserwuje jego n ie
bezpieczne konsekwencje. Truman nie 
odpowiedział na uporczywe i  liczne 
skargi, że rczkaz o „sprawdzaniu lo 
jalności“  pozbawia oskarżonych gwa
rancji proceduralnych, jak ie  ustawy 
zapewniają przestępcom. W myśl roz

kazu, każdy uchodzi za winowajcę do 
czasu, póki nie udowodni swej n iew in
ności.

Truman nie odpowiedział na skargi, 
że rozkaz udziela nieograniczonych 
praw  m in istrow i sprawiedliwości 
USA, pozwalając mu na dowolne wpł 
sywanie do cżamej lis ty  różnych or
ganizacji“ .

NOWY JORK, 20.5 (PAP). — W sta
nie Waszyngton, odbyły się wybory 
wstępne do Kongresu. Jak donosi pra 
sa, b. poseł do Kongresu Seywich, k tó 
ry  wypowiadał się przeciwko planowi 
pomocy dla Grecji i  Tu rc ji, odniósł 
zwycięstwo nad drugim kandydatem 
prokuratorem generalnym w stanie 
Waszyngton — Troy‘om, zwolennikiem 
p o lityk i Trumana.

MOSKWA, 20.5. (PAP). -  Agencja 
TASS donosi z Nankinu, że wśród stu
dentów wzmaga się ruch, skierowany 
przeciwko przedłużającej się wojnie do 
mowej oraz przeciwko stosunkowi rzą - 
du do studentów. Stanowisko studentów 
spotyka się z całkowitą sympatią szero
kich rzesz społeczeństwa.

W wyniku starć w Nan,kinie pomiędzy 
studentami z jednej strony a oddziałami 
wojska i policji z drugiej, ponad 20 stu 
dentów zostało rannych. Do ruchu stu
denckiego przyłączyli się uczniowie 
szkól średnich.

Profesor Sutohong członek politycz - 
nej rady narodowej, oświadczył, że roz 
ruchy wśród młodzieży wywołane są 
złymi warunkami żywnościowymi. Głód 
— zdaniem profesora — jest wynikiem 
wojny domowej. Studenci mogli znosić 
braki podczas wojny przeciwko Japonii, 
ale teraz sytuacja jest zupełnie inna.

Na wszystkich ulicach Szanghaju wid 
nieją napisy z żądaniami zaprzestania

wojny domowej wraz z protestami prze 
ciwko wysokim cenom.

PARYŻ, 20.5. (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, że również w Pe 
kinie odbyła się we wtorek wielka mani 
festacja studentów, którzy protestowali 
przeciwko wojnie domowej. Wznosząc 
okrzyki „Chcemy chleba i pokoju“ , o- 
kolo 5 tysięcy studentów i studentek 
przedefilowało w przeciągu 4 godzin 
przez główne ulice miasta. Studenci nie 
śli transparenty z napisami: „Precz z 
dyktaturą“ , „Nie chcemy rządu, który 
prowadzi wojnę domową“ . Pochód od
był się w całkowitym porządku.

Studenci mają zamiar prowadzić w 
dalszym ciągu wzmożoną propagandę 
antywojenną. Specjalny komitet ma 
zwrócić się z apelem do robotników, pra 
cowników umysłowych oraz handlów - 
ców, by na dzień 2 czerwca ogłoszony 
został strajk powszechny, — jako dzień 
poświęcony pamięci ofiar wojny domo
wej i dzień żałoby narodowej.

Nitti jeszcze nie utworzył rządu
Kryzys rządowy we Włoszech przewieka s ę

RZYM, 20.5 (PAP). — Francesco N it
ti po czterodniowych konferencjach, 
przeprowadzonych z przywódcami lewi
cowych i umiarkowanych partii politycz 
nych, został we wtorek przyjęty przez 
prezydenta de Nicola, któremu zakomu 
nikowai, że nie może wykonać poruczo 
nego mu zadania.

W kolach politycznych utrzymuje 6ię, 
że Nitti zwróci się do prezydenta z pro
pozycją utworzenia „gabinetu bezpartyj 
nego złożonego ze specjalistów“ .

Nitti napokai w swych staraniach o 
sformowanie nowego rządu na trudności 
ze strony Partii Czynu, która nie akcep 
towaia programu gospodarczego N itti‘e-

go. Inne partie wysunęły zastrzeżenia 
przeciwko osobie Gduseppi Paratore, któ 
rego Nitti proponował na kierownika mi 
nisterstwa finansów.

Partia republikańska ogłosiła komuni
kat, w którym podała do wiadomości, że 
nie zamierza brać udziału w rządzie 
Nittiego, gdyż program jego niczym 
się nie różni od programu poprzedniego 
rządu.
Nitti w rozmowie z dziennikarzami wy 

raził przekonanie, że mimo poważnych 
trudności uda mu się opracować pro
gram, na podstawie którego możliwe bę 
dzie sformowanie rządu, który popiera
ny będzie przez większość w parlamen
cie.

ką Brytanią ożywią niewątpliwie nasze 
obrady handlowe z zagranicą.

Handel zagraniczny musi dostarczyć 
Polsce — niezależnie od dostaw żywno
ści, które są odrębnym problemem — 
stale wzrastające ilości surowców i ar
tykułów, koniecznych do rozwoju pro
dukcji przemysłowej. Ponadto musimy 
sprowadzać niezbędne dla nas w okresie 
odbudowy artykuły inwestycyjne, zaró
wno dla przemysłu, jak i  dla rolnictwa. 
Znaczna część z nich zastąpi inwentarz 
i urządzenia przemysłowe, zniszczone w 
czasie działań wojennych.

Transport
mąki amerykańskiej
przybył do Gdańska

W dniu 18 maja wpłyną! do 
portu gdańskiego wielki tran
sportowiec amerykański linii 
„American Scantic Linę“, „M a
rinę Runner“.

Statek przybył do Gdańska 
z pierwszym ładunkiem 8.467 ton 
mąki pszennej, zakupionej przez 
Rząd polski za dewizy w Ame
ryce. Statek ma na swym po
kładzie również 3.032 worki 
poczty.

Przemówienie
wicemarszałka tow Szwalbego

S A P  p u b lik u je  m ow ę, ja k ą  w ic e m a r
szałek to w . Szw a lbe  w y g ło s ił na  ko n - 
re n c ji k ra k o w s k ie j PPS. W  m ow ie  
te j to w . S zw a lbe  p o le m izo w a ł ze s ta 
n o w isk ie m  P P R  w  a k tu a ln y c h  zagad
n ie n ia ch  gospodarczych.

T ow . Szw a lbe  p rz e c iw s ta w ia  się 
zw ię ksze n iu  państw ow ego  a p a ra tu  
skupu  p ro d u k tó w  ro ln y c h  o raz dom a
ga się w iększych  k re d y tó w  d la  spół
dzie lczości. Nasz dz is ie jszy  a r ty k u ł 
w s tępny , choć p isa n y  p rzed  o trz y m a 
n iem  m o w y  to w . Szw albego, odpow ia 
da częściowo i  na  a rg u m e n ty , za w a rte  
w  te j m ow ie .

D o  m o w y  to w . Szw albego jeszcze 
p o w ró c im y

Ostatnie
wiadomości

P A R Y Ż. Agencja France Presse do
nosi z R io de Janeiro, że prezydent 
T rum an uda się w kró tce  w  podróż do 
k ra jó w  A m e ryk i Po łudn iow e j i od
w iedzi m. inn. rów nież B razylię .

M O SKW A . Do M oskw y p rzyb y ł wę 
g ie rsk i m in is te r skarbu M ik los  Ra. 
dare, k tó ry  k ie ru je  p racam i w ęg ie r
skie j de legacji handlow ej ■ przebywa, 
jące j w Zw iązku  Radzieckim .

BU D APE SZT. Jak donosi tutejsze 
rad io , skazano na śm ierć 2 studentów 
za działalność konsp iracy jna p rzeciw 
ko repub lice  w ęgierskiej.

NO W Y JO RK. Am basador W łoch w  
Waszyngtonie, d r A lb e rto  Tarcb ian i, 
składając na rece sekretarza genera l
nego O NZ T rygve  L ie  fo rm a ln y  w n io . 
sek o p rzy jęc ie  W łoch do ONZ, w y- 
ra z ił gotowość swego k ra ju  podpo- 
rządkow ania się w szystkim  przepisom 
ONZ i w ykonania  w szystkich  obowiąz 
ków  w yn ika jących  z K a r ty  ONZ.' *

P A R Y Ż . Agencja France Presse do
nosi z A ten. że we w to re k  20 m aja — 
w  szóstą rocznice in w a z ji n iem ieckie j 
na Grecję, odbyła się egzekucja 2 
n iem ieckich  genera łów : B runona Brau- 
era i  F rid e ryka  M u lle ra , skazanych na 
śm ierć za przestępstwa wojenne.

LO N D Y N . Z A ten  donoszą, że czło. 
nek b iu ra  politycznego g reck ie j p a r
t i i  kom unistycznej Jerzy Siantos, 
zm arł na atak serca. Siantos b ra ł 
udzia ł w  rokow aniach w  V arkiza. 
k tó re  po łożyły kres w o jn ie  domowej 
w  G rec ji w  lu tym  1945 roku .

B R U K S E LA . Od dnia 1 do 30 czerw 
ca br. odbędzie się w  B rukse li św ia . 
to w y  fe s tiw a l f ilm o w y  i sztuk p ięk
nych, na k tó ry m  reprezentowane będą 
następujące k ra je : A rgen tyna , Dania. 
Stany Zjednoczone. F rancja , Ang lia , 
W łochy, M eksyk, H olandia, Polska, 
Szwecja, Szw ajcaria  i  Czechosłowacja.
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Franco
największym odbiorcę
demobilu amerykańskiego

LONDYN, 20.5. (Obsł. w ł.). —  K o
respondent „News Chronicie” , który ba 
dał sprawcę rozdziału demobilu amery
kańskiego i  angielskiego pisze, że „Frań 
co jest największym odbiorcą materia
łów wojennych z demobilu” .

Korespondent pisze, że olbrzymie ilo 
ści. wszelkiego rodzaju materiałów wo
jennych skupowane są przez prywat
nych spekulantów, którzy Areale nie ro
bią tajemnicy z tego, że materiały te 
znajdują drogę do Hiszpanii.

Wymiona sluilentaw
między Niemcami a USA

NOWY JORK, 20.5. (PAP). -  „U n i
ted Press" donosi z Franfuktu nad Me
nem, że opracowano już pian wymiany 
studentów między Niemcami a USA.

Ilość studentów z obu stron zależeć 
będzie od tego, ile amerykańskich utii - 
wersyt eto w wyrazi zgodę na propono - 
wany pian.

Wielu żołnierzy amerykańskich, sta - 
cjonowanyeh w Heidelbergu, uczęszcza 
już na wykłady tamtejszego uniwersy - 
tetu, aie nie wchodzi to jeszcze w ramy 
formalnej wymiany studentów.

Wspólny strajk
żydowsko-arabski

LONDYN, 20.5 (PAP). -  Agencja 
Reutera donosi z Jerozolimy, że 30 ty
sięcy robotników żydowskich i 10 tys. 
robotników arabskich, zatrudnio
nych w brytyjskich zakładach wojsko
wych w Palestynie, zorganizowało jed
nodniowy strajk demonstracyjny. Robot 
nicy domagają się podwyższenia płac, 
uznania związków zawodowych oraz po 
lepszenia warunków pracy. W organiza
c ji strajków współpracują związki zawo 
doAve arabskie i żydowskie.

Ustąpienie
rzpii jaji0ń5<;ego

„Dla odrodzenia Europy i Dalekiego Wschodu“
Harriman głosi odbudowę Niemiec i Japonii
Gen. Clay łagodzi kurs w strefie amerykańskiej

porządkowania administracji w amery
kańskie] strefie okupacyjnej w Niem - 
czech ministrowi spraw zagranicznych, 
podobnie, jak to uczyniła niedawno Wiel 
ka Brytania.

Kontrola energii atomowej
m źe ograniczać suwerenności państw

NOWY JORK, 20.5. (PAP). — Ame- BERLIN. 20.5. (PAP). — Szef amery 
rykański minister handlu i b. ambasador ' kańskiego zarządu wojskowego w Wirtem 
Stanów Zjednoczonych w Związku Ra- j foergii i Badenii, Sumner Sewail, oświad 
dzieckim,  ̂ Harriman, przemawiając w { czyi w wywiadzie orasoWym, że Stany 
Los Angeles, wystąpił na rzecz odbudo Zjednoczone noszą się z zamiarem Dod
wy Niemiec i Japonii „dla odrodzenia E u _______________________________ „
ropy i Dalekiego Wschodu“ .

Zdaniem Harrimana, podobnie jak nor 
maine funkcjonowanie „pokojowo u- 
sposobionych Niemiec“ konieczne jest 
dla rozkwitu gospodarczego Europy, 
tak uaktywnienie życia gospodarczego
Japonii jest nieodzowne dla ogólnej od- n . .
tekinTwschodzłeu gospo<iarczego na Ua PiZgiiiow on e ambasadora Gromyko w Nowym Jorku

BERLIN, 20.5. (PAP). — Gen. William NOWY JORK, 20.5. (PAP). — Dele- 
Draper, specjalny doradca do spraw g o -, gat ZSRR w ONZ Gromyko wygłosi) w
spodarczych gen. Cldy‘a, amerykańskie- ; Doniedzialek wieczorem przemówienie w 
go gubernatora wojskowego w Niem - j Instytucie amerykańsko - radzieckim, 
czech, opuści! w poniedziałek Berlin, u - ! Gromyko w swym przemówieniu broni! 
dając się do Waszyngtonu. Jak donosi! stanowiska Związku Radzieckiego w 
radio berlińskie, będzie on prawdopodob sprawie kontroli energii atomowej i re
nie zabiegał o przyspieszenie dostaw zbo i «łukcii zbrojeń.
ża do amerykańskiej strefy okupacyjnej '■ Gromyko podkreślił, że Związek Ra - 
w Niemczech. aztecki dąży! i nada! dąży do ścisłej kon

WASZYNGTON, 20.5. (PAP). — Mi- i troli międzynarodowej nad energią ato- 
nisterstwo rolnictwa komunikuje, że w y , mowa. Mówca oświadczył: Jednakże 
słanych zostanie' do Niemiec dodatko - ( proponowana jest tego rodzaju inspek- 
wo, poza innymi przeznaczonymi d la jc ja . która nie da się pogodzić z suwe - 
6tref zachodnich w Niemczech dostawa- j rennościa i niezależnością państw. Pro- 
mi 11 milionów funtów grochu. Jednocz« i pozycje te nie mogą'oczywiście stano- 
śnie informują, że rząd amerykański za | wić podstawy do porozumienia w spza
kupił w ulb. tygodniu z inicjatywy mini
sterstwa spraw wojskowych 3,5 milio
na buszli pszenicy dla Niemiec.

wie międzynarodowej kontroli nad ener
gią atomową.

Gromyko stwierdza, że to samo tyczy

się propozycji udzielenia organom kon 
troli międzynarodowej prawa własności 
lub zarządzania zakładami, produkujący
mi energię atomową.

Związek Radziecki — stwierdził Gro • 
myko — nie może uzależnić swego ży
cia gospodarczego od woli większości 
tego rodzaju organów międzynarodo - 
węch, ponieważ zdaje sobie sprawę, iż 
decyzje -mogą być podyktowane nie tyi 
ko względami sprawiedliwości. Gromy
ko zaznaczył, że prawdopodobnie nie tył 
ko Związek Radziecki zajmuje takie sta 
no wis ko.

Gromyko zakończył swe przemówie
nie oświadczeniem, że Związek Radzie
cki dążyć będzie do znalezienia rozwią
zania tych zagadnień i będzie współpra
cował z innymi narodami dla osiągnię - 
cia porozumienia.

Delegacja pisarzy czechosłowackich «Warszawie
Współpraca bratnich narodów na polu kultury i sztuki

LONDYN, 20.5. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Tokio, że w wyniku 
ostatnich wyborów powszechnych, gabi 
net Shigeru Yoshida podał się do dymi
sji w ceiu utorowania drogi nowemu 
rządowi koalicyjnemu.

Nowym premierem zostanie prawdo
podobnie Totou Katayma, członek je - 
pońskiej pariii socjalistycznej, która" w 
wyborach uzyskała największą ilość gło 
sów. Ustępujący rząd Yoshida opierał 
się na koalicji liberałów i konserwaty - 
stów.

Przybyła do stolicy delegacja pisarzy 
czechosłowackich zwiedziła wczoraj ra- 
riofcmiasto. W godzinach wieczornych 
goście czescy byli obecni w Muzeum Na 
rodowym na wieczorze muzyki i poezji. 
Na wieczór ten przybyli: Marsz. Sejmu, 
Wł. Kowalski, min. S. Dybowski, min. 
Rzymowski i inni członkowie Rządu, 
ambasador Czechosłowacji Hejret i licz 
ni zaproszeni goście ze sfer literackich 
i kulturalnych.

Po koncercie odbyło się przyjęcie, 
podczas którego min. S. Dybowski, 
zwracając się do gości czechosiowa- 
ckicn, powiedział m. in.:

Moment Waszego przyjazdu do Poi-

Komisja bałkańska ONZ
nie doszła do wspólnego wniosku

Delegaci radziecki i polski stwierdza 
ją, że dowody przedstawione przez rząd 
grecki są w większości sfałszowane i 
wysunięte w celach prowokacyjnych 
Natomiast delegaci amerykański i bry - 
tyjski doszli do wniosku, że rządy Buł
garii, Jugosławii i Albanii, oskarżone 
przez Grecję o udzielanie pomocy pow
stańcom, nie przedstawiły przekonywa 
jących dowodów stwierdzających nie 
słuszność zarzutów.

PARYŻ, 20.5. (PAP). -  Agencja 
France Presse donosi z Genewy, że s< 
kretariat komisji ONZ dte spraw ba i kań 
skich ogłosił szereg dokumentów do
tyczących śledztwa, przeprowadzonego 
przez komisję w  Grecji i na terytorium 
Bułgarii, Jugosławii i Albanii. Z doku - 
mentów tych wynika, że komisja bałkaó 
ska nie doszła do wspólnego wniosku i 
nie będzie mogła przedstawić Radzie 
Bezpieczeństwa wspólnego sprawozda 
nia.

Pomimo sprzeciwu konserwatystéw
ustawa ¡iudżelowa została pu^ęta w Izbie Gmin

LONDYN, 20.5 (PAP). — W Izbie
Gmin odbyło się głosowanie nad tzw. 
„ustawą wykonawczą do budżetu“ (ust* 
wa skarbowa) na przyszły rok budżeto 
wy. Konserwatyści głosowali przeciwko 
ustawie. Ustawa została uchwalona w 
drugim czytaniu Większością 274 gło
sów przeciwko 128.

W czasie dyskusji minister skarbu wy 
jaśni!, że zwyżka cen tytoniu i podatku 
od papierosów jest konieczna gdyż An
glia wydaje zbyt dużo dolarów na im
port tytoniu amerykańskiego. Rząd za
mierza w dalszym ciągu ograniczać wy
datki dolarowe.

Różnico zdań między Anglię i USA
na konferencji han ilu między nar o nowego w Genewa

w hendlu zagraGENEWA, 20.5. (PAP). — Prasa do
nosi, że na konferencji w  sprawie han
dlu międzynarodowego wyłoniły się po 
ważne różnico zdań między delegacją 
brytyjską a amerykańską.

Delegacja brytyjska, poparta przez 
szereg innych krajów, domagała się, a- 
by Siany Zjednoczone zniżyły swe ba
riery celne i dopuściły inne państwa do

i wyrównanie bilansów 
nicznym.

Na konferencji wyłoniły się również 
trudności podczas omawiania zagadnie
nia cet na bawełnę!

W związku z powyższymi trudnością 
mi delegat amerykański udał się samo
lotem do Waszyngtonu, aby

ski zbiega się z radosną dla nas datą ra 
tyfikowania przez Parlament Republiki 
Czechosłowackiej Paktu Przyjaźni i 
współpracy z Polską. Żywa i rzeczowa 
współpraca kulturalna polsko - czecho
słowacka wyraża się jiuż obecnie w ca
łym szeregu poważnych przedsięwzięć.

Coraz bardziej zdajemy solbie wszyscy 
sprawę z wieikiej roli sztoki w dziele 
zbliżenia pomiędzy narodami. Sądzę też 
ze i Wasza wizyta nie ograniczy się do 
jednego tytko odcinka spraw czysto ar
tystycznych, lecz — mam nadzieję -  
obejmte całość współczesnego, życia w 
Polsce.

Po min Dybowskim zabrał głos S: 
Żółkiewski, podkreślając znaczenie zibli 
żenią naroidów słowiańskich i wpływ, 
jaki na zbliżenie to mieć może literatu
ra, Mówca powitał gości w imieniu 
Związku Zawodowego Literatów Pod - 
skich.

Na przemówienie to odpowiedziała 
członkini delegacji p. Pujmanowa, dzię 
kując za wzruszające przyjęcie zgoto
wane w Polsce pisarzom czechosiowa - 
ckiim. W pierwszym dniu pobytu w War 
szawie autorka była wstrząśnięta znisz
czeniami stolicy Polski, równocześnie 
jednak wzbudziły w niej niekłamany po 
dziw — energia i zapał z jakim ludność 
Warszawy odbudowuje swe ukochane 
miasto.

W niezwykle serdecznej atmosferze ze 
brania zabierało głos jeszcze paru mów 
ców, podkreślając znaczenie zbliżenia 

polsko - czechosłowackiego.
W dniu wczorajszym członkowie deie 

gacji złożyli wizytę ministrowi kultury 
i sztoki S. Dybowskiemu. Minister Dy 
bowski udzielał gościom wyjaśnień, do
tyczących procesu organizacji życia kul 
turainego w  Poisce z podkreśleniem je 
go momentów społecznych.

Na zakończenie wizyty minister ude 
korował w imieniu Prezydenta R. P. 
członka delegacji, znakomitego poetę 
Fx. Hałasa, prezesa Czechosł. Zw. Zaw. 
Literatów, Krzyżem Komandorskim Or
deru Polonia Restituía, nadanym mu za 
zasługi na polu zbliżenia kulturalnego 
polsko - czechosłowackiego, a w szcza 
gólności za dokonanie przekładów „Dzia 
dów“ , „Konrada Wallenroda“  i „Graży
ny“  Mickiewicza oraz „L ilii Wenedy“  i 
„Balladyny“  Słowackiego.

Po wizycie u min. Dybowskiego dełe 
gacja pisarzy czeskich w towarzystwie 
ambasadora Hejreta i attache dra Sedivy 
i dyr. Starzyńskiego złożyła wizytę mi 
nistrowi dr S. Skrzeszewskiemu. Pod 
czas przyjęcia omawiane były zagadnie 
nia szkolnictwa i oświaty w  Polsce.

Delegacja pisarzy czechosłowackich 
złożyła również wizytę dyr. departamen

tu prasy i informacji min. s. z. gen. Gro
szowi.

W godzinach popołtidnoiwych odibyio 
się śniadanie dla gości czechosłowackich 
u radcy ambasady czechosłowackiej dra 
Sedivego. Wieczorem członkowie delega 
c ji obecni byli %na przedstawieniu „Ore- 
stei“  w Państwowym Teatrze Polskim, 
gdzie w czasie antraktu podejmowani 
byli lampką wina przez dyrektora Tea
tru, dra Szyfmana Arnolda.

NOWY JORK, 20.5. (PAP). — W e
dług wiadomości z Berlina, naczelny do 
wódca amerykańskich sił zbrojnych w 
Niemczech, gen. Cky osobiście zganił 
gen. Newmana, gubernatora wojskowe
go w Hesji, za jego publiczne oświad
czenie przed grupą dziennikarzy i urzęd 
ników niemieckich, że zastosuje prawo 
wojenne i najsurowsze środki wojskowe 
przeciwko czarnemu rynkowi i rolnikom, 
ukrywającym żywność.

Interwencja gen, Clay‘a kontrastuje 
z depeszami korespondentów amerykan 
skich z Niemiec, które dowodzą me tyi 
ko chaosu panującego w administracji 
zachodnio - niemieckiej, lecz i ujawnia
jącego się ostatnio wzrostu oporu lud 
ności Niemiec przeciwko władzom oku
pacyjnym.

Donoszą oni o rozrzucaniu ulotek t  
hasłami antyanglosaskimi, o ukrywaniu 
żywności przez chłopów bawarskich, o 
sporach w ramach zarządu amerykan - 
skiego na temat - polityki wobec Niem
ców i przyczyn obecnego kryzysu żyw
nościowego, o nadchodzącej rzekomo 
zmianie kursu wobec Niemców na ost.y 
i wreszcie o rozszerzaniu samorządu e- 
konomicznego przez stworzenie 2-stre- 
fowej niemieckiej Rady Ekonomicznej.

Jak twierdzi korespondent „New York 
Times“ , łagodny kurs wobec Niemców 
wywołuje niezadowolenie w łonie ame
rykańskiego zarządu wojskowego.

Wyliczając ostatnie wystąpienia anty 
amerykańskie i antyibrytyjskie, strajki, 
protesty i szerzenie podzierhnej literatu 
ry propagandowej, korespondent ten wy 
raża opinię, że respekt ludności wobec 
okupanta nigdy jeszcze nie był tak ma- 
ły i że większość członków zarządu woj 
skowego zdaje sobie z tego sprawę. Sze 
.eg przedstawicieli władz amerykań
skich miał dojść do wniosku, że ostry 
kurs wobec Niemców jest nieuniknio - 
ny. '

Korespondent przyznaje też, że winę 
za obecną sytuację w zachodnich Niem 
czech ponoszą Anglosasi. Stworzyli oni 
złudzenie demokratyzacji oraz zajęii wo 
bec Niemców stanowisko ludzi, niosą 
cych im pomoc podczas żywiołowej ka 
tastrofy.

Na tle takich nastrojów nie bardzo zro 
zumiała wydaje się akcja gen. C!ay‘a

Przygotowania do obchodu Święta Ludowego 
na terenie wofew. warszawskiego

Komitet Wojewódzki Obchodu Święta 
Ludowego komunkiuje:

Przygotowania do uroczystości ofocho 
du Święta Ludowego na terenie woje
wództwa warszawskiego są w pełnym 
toku.

Na posiedzeniu Wojewódzkiego Komi
tetu Obchodu Święta Ludowego ustalo
no, że na terenie woj. warszawskiego 
Święto Ludowe w tym roku obchodzone 
będzie szczególnie uroczyście w czte
rech punktach, a mianowicie w Płocku, 
Sochaczewie, Wilanowie pod Warszawą 
i Mławie.

Ponadto Święto obchodzone będzie 
we wszystkich miastach powiatowych z 
wyjątkiem Przasnysza, który będzie

przyłączony do Mławy, Sierpca — który 
będzie przyłączony do Płocka i Sokoło
wa — który będzie świętował wspólni* 
z Węgrowem.

W punktach centralnych w uroczysto
ściach wezmą udział przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych, na
czelnych władz Stronnictwa Ludowego 
oraz partyj politycznych, Związków, or- 
ganizacyj społecznych i młodzieżowych.

Do wszystkich miast powiatowych zo
staną wydelegowani przez Komitet Or
ganizacyjny Święta Ludowego prelegen 
ci — posłowie i znani działacze ludowi,

Program obbehodu Święta Ludowego 
w Wilanowie podamy w przeddzień 
święta. /

otrzymać
od departamentu stanu instrukcję. Rów 

swego rynku wewnętrznego. To stano- J nież delegat Australii odleciał celem po 
wisko delegacji brytyjskiej spotkało się i rozumienia się z rządem austrialijskim.
z aprobatą prasy brytyjskiej, która w _____________ ______________________
licznych artykułach do wodziła, że warun

i Zwiększenie diet przy delegacjach służbowych
jów — jest udział przemysłu brytyjskie Ł 1
go w walce o amerykański rynek zbytu, i UCltWaM Komitet EkOflOIII CZI!| Radf M illlS trÓ W

De.egacja brytyjska uważa, że pozy-1 
cja Stanów Zjednoczonych zagranicą
jest pod względem gospodarczym bar - 
dzo silna. Wpuszczenie więc towarów 
zagranicznych do Stanów Zjedraoczo - 
nych umożliwi normalizację stosunków

Pomoc
tu  litowe; Feieracii Zw. Zaw. 
dla narodu h ŝ pańsKiego

PARYŻ, 20.5 (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że w Bayonne odbyty się 
ważne rozmowy pomiędzy generalnym 
sekretarzem Mędzynarodowej Federacji 
Związków Zawodowych, Louis Saillant, 
a przywódcami hiszpańskiego i baskij
skiego ruchu oporu.

Rozmowy dotyczyły możliwości wzmo 
żeńa walki czynników republikańskich 
w Hiszpanii przeciwko* dyktaturze gene
rała Franco.

Międzynarodowa Federacja Związków 
Zawodowych naiegać będzie w ONZ, aby 
naród hiszpański otrzymał istotną 
pomoc materialną dla walki i  ustrojem 
generała Franco.

S ta w k i d ie t p rz y  delegacjach służ
bowych funkc jo na riu szy  państw ow ych
1 p racow n ików  p rzeds ięb io rs tw  pań
stw ow ych, obow iązujące dotychczas 
w  m yśl rozporządzenia Rady M in is tró w  
z dnia 12 w rześnia  1945 r. oraz uchw a . 
ły  K o m ite tu  Ekonom icznego z dnia
2 m aja  1946 r., b y ły  przedm iotem  obrad 
K o m ite tu  Ekonom icznego Rady M in i
s trów , k tó ry  u c h w a lił zw iększenie diet.

Ostrzeżenie
dla kupujących bielidło

Ministerstwo Zdrowia i Państwowy 
Zakład Higieny ponownie ostrzegają 
przed kupowaniem i używaniem bielidła 
niepewnego pochodzenia. Ostatnio Pań
stwowy Instytut Higieny stwierdził, że 
wielokrotnie usiłowano sprzedać zamiast 
bielidła techniczny cjanek potasu, który 
jest suhstancia trującą.'

Państwowy Zakład Higieny (Chocim- 
ska 24) prosi mieszkańców stolicy o 
przesyłanie podejrzanego towaru do ana
U«f. ‘

D la  w ejśc ia  w  życie now ych p rzep i
sów niezbędne jes t jeszcze zatw ierdze
n ie  ich  przez Radę M in is tró w .

Nowe przep isy n ie  rob ią  różn icy 
m iędzy funkc jona riuszam i pańs tw ow y
m i 1 p ra co w n ika m i p rzedsięb iorstw  
państw ow ych, usta la jąc dla obu tych  
g rup  d ie ty  w  wysokości z ł 450 za do. 
bę. Na te ren ie  W arszawy, G dyni, 
Gdańska i Z iem  O dzyskanych poza 
p ow ia tam i: g liw ic k im , zabrsk im  i  by- 
tom sk im  — d ie ty  w ynosić będą 500 zł 
za dobę.

P rzew idu je  się p rzy  tym , że kto  
będąc . w  de legacji służbowej — n ie  
m ógł skorzystać i  n ie  skorzysta ł z noc 
lęgów służbowych — p rzys ługu je  mu 
zw ro t kosztów  noclegu w  wysokości 
rzeczyw iście poniesionych w ydatków . 
F akt niemożności skorzystania z nocle
gów służbowych pow in ien  być u w i
doczniony w  adnotac ji s łużbowej na 
delegacji. W  razie  nieprzedłożenia ra 
chunku za nocleg, funkc jona riusz  pań. 
s tw ow y o trzym yw ać będzie zw ro t 
sumy z ł 100.

Paczki amerykańskie
n ie  p o d l e g a j ą  o c l e n i u

Pod przewodnictwem wicemarszałka 
Barcikowa kiego obradowała w dniu 20 
maja Sejmowa Komisja Prawnie,za i Re 
gulaminowa. Na porządku dziennym by 
io zatwierdzenie szeregu dekretów rzą
dowych.

Dekret o Prawie Karnym i Skarbo - 
wyim referował pos. Domiński (SP). De 
kret przyjęto bez zastrzeżeń.

Ciekawych wyjaśnień udzielił przy 
tej okazji Komisji przedstawiciel M ini
sterstwa Skarbu, oświadczając, że wia

domości, jakie się ukazały w prasie o 
cleniu wszystkich paczek, napływają
cych z Ameryki do kraju, nie odpowie 
dają prawdzie. Paczki te nie podlegają 
ocleniu. Natomiast 8 proc. ogólnej ilo - 
ści paczek w sposób wyrywkowy podda 
wane jest rewizji, celem stwierdzenia, 
czy nie znajdują się w nich artykuły mo 
■nopoiowe, np. papierosy, w większej i- 
iości, niż dopuszczana jest przez przepi 
sy krajowe, a więc 100 6ztuk w pacz-

K1MINIKA

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych, Z TC 

munt Modzelewski przyjął w dum 
bm. posła Danii w Warszawie, p. r*nuu 
Aage Monrad • Hansena.

Przyjęcie
w ambasadzie francuskiej

Z  o k a z ji o tw a rc ia  w  M uzeum  N aro
d o w y m  w y s ta w y  „50  la t  f i lm u  francus 
k ie g o ” , od b y ło  s ię  w  am basadzie fra n 
cu sk ie j p rz y ję c ie , w  k tó ry m  w z ię li u ' 
d z ia ł p rz y b y li do W a rszaw y  z P aryż3- 
M . F o u rre t-C o rm e ra y , d y r .  „C entre  
N a tio n a l d u  C in é m a “ , p rzeds taw id®  
fra n c u s k ie g o  m in is te rs tw a  k u ltu ry  
D ie te r le . J. G re m illo n , prezes Cinerna- 
th e qu e  F ra n ça ise  o raz H . L a ng lo is , s®* 
k re ta rz  g e n e ra ln y  te jże  in s ty tu c ji-  

Z  ra m ie n ia  rz ą d u  po lsk iego  wzię“  
u d z ia ł w  p rz y ję c iu :  m in is te r  k u ltu ry  
i  s z tu k i S. D y b o w s k i, p rzedstaw icie l®  
M S Z  m in . O lszew sk i, dy r. G rosz i  in.

Pgs eifzenie komisji
Skarbowo-Budżeiowej

Biuro Sejmu Ustawodawczego R- 
zawiadamia, że posiedzenie Sejmowej 
Komisji Skarbowe - Budżetowej °db? 
dzie się w środę, dnia 28 maja br. j 
godz. 10 w sali komisyjnej Domu Po«'- 
skiego.

Przedstawiciel
Bńflsh CcmnciI
u m u. Skrzeszewskiego

Minister oświaty, dr St. Skrzeszew
ski przyjął przedstawiciela British Coun 
cii C. C. Bidwelia. Tematem rozmów W 
ły sprawy kontaktów kulturalno - oświa 
towych między £nglią a Polską.

Rozwój PCK
na Ziemiach Odzyskanych

W związku z Ogólnopolskim Zjazdem 
PCK, który odbył się we Wrocławiu w 
dniu 16 bm. prezes Zarządu Głównego, 
dr Bronisław Kostkiewicz udzieli! szere' 
gu informacji, w których omówił do
tychczasową pracę PCK na Ziemiach 
Odzyskanych.

Sieć piacówek PCK na Ziemiach 0 ° ' 
zyskanych obejmuje w chwili obecnej 
pięć szpitali, dwadzieścia izb chorych» 
sześćdziesiąt pięć stacyj wiejskich, 80 
przychodni lekarskich, blisko sto punk' 
łów sanitarnych, stacje przetaczam* 
krwi, dwa gabinety Roentgena, pięć W  
pielisk i trzy sanatoria.

Ilość członków PCK na Ziemiach O®- 
zyskanych przekracza 47C tysięcy ski*" 
pionych w 61 kolach dorosłych i ponad 
1.900 kołach młodzieżowych.

Podpal n e
mostu na Odrze

W nocy z dnia 18 na 19 bm. o £<***•
2, po przejściu pociągu, nieznani spra7/ 
cy podpalili most kolejowy na Odrze w* 
Wrocławiu w dzielnicy Osobowice. 
przez który przebiega międzynarodowy 
pociąg Bazyleâ — Gdynia.

Dzięki natychmiastowej pomocy koh' 
struikcja mostu nie została uszkodzona 
przez pożar. Wskutek zamachu ni 
most, w czym podejrzewa się prób? 
sabotażu, ruch na tej linii będzie ws trzy 
many od 6 do 7 dni.

Dochodzenia, w ceiu wykrycia spraw
ców, w toku.

—«o»—

Zamach bombowy
w Barcelonie

LONDYN, 20.5. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Madrytu, że w Barce 
ionie rzucono bombę na pałac gutoeriw - 
tora generalnego.

Generał Franco bawi obecnie w Bar
celonie i prawdopodobnie zamach skier0 
wany by! przeciwko niemu. Jednakże W 
chwal wybuchu bomby nie było go w 
paiacu gubernatora.

Policja faszystowska i oddziały Falan
gi obsadziły szereg gmachów publicz
nych w Barcelonie.

C O  P IS Z E  P R A S A  Z A G R A N I C Z N A

Sytuacja w Mandżurii
Geneza wojny domowej w Chinach

„Nawoje W remia“  w  korespondencji 
z M andżurii opisuje sytuację w  tym 
kraju.

Mandżuria była pierwszym kra jem  
chińskim, k tó ry  rząd Czang-Kai-Szeka 
bez w a lk i oddał w  ręce im perialistów  
japońskich. Lud mandżurski nie pod 
dał się jednak ciemięzcom japońskim 
i dzielnie walczył przeciwko nim. 
Ruch partyzancki przybrał w  Man
dżurii niezwykle szerokie rozm iary i 
pod koniec w ojny z Japonią armie 
partyzanckie liczyły już przeszło 200 
tysięcy zahartowanych w  bojach żoł
nierzy. ,

Po wyzwoleniu M andżurii przez A r 
mię Czerwoną lud  mandżurski ustano 
w ił swą demokratyczną władzę. Jed
nakże po opuszczeniu M andżurii przez 
wojska radzieckie Koumintang po
słał tam  przy pomocy okrętów i  sa
molotów amerykańskich swoje wojska 
i  skierował swoją administrację, skła 
dającą się ze starych reakcjonistów.

Adm inistracja Koumintangu w pro
wadziła z powrotem wszystkie stare po 
rządki reakcyjne i przystąpiła do roz
wiązania arm ii ludowej. Władze demo 
kratyczne w  M andżurii chciały zgodzić 
się na zmniejszenie liczebności arm ii 
pod warunkiem, że Kuomintang za !

tw ierdzi mandżurskie władze demokra 
tyczne. W odpowiedzi na to Kuom in 
tang rozpoczął wojnę domową.

W w yn iku  dotychczasowych w a lk 
spośród 9 p row inc ji mandżurskich, 5 
całkowicie znajduje się pod kontrolą 
władz demokratycznych, zaś władze 
Kuomintangu nie opanowały całkow i
cie ani jednej p row incji.

W prowincjach, znajdujących się 
pod kontrolą mandżurskiej a rm ii lu 
dowej, u trw a liły  się stosunki prawdzi
w ie demokratyczne. Samorządy pro 
w incjonalne oraz miejscowe są wybie
rane.

Układ sił politycznych w sam orzą 
dach jest następujący: 1/3 deputowa 
nych samorządowych stanowią komu 
niści, 1/3 przedstawiciele innych p a rtii 
demokratycznych, a 1/3 stanowią bez 
party jn i.

Zjednoczone biuro administracyjne 
jest najwyższym organem wyłonionym 
przez samorządy prowincjonalne. W 
prowincjach, będących pod kontrolą 
władz demokratycznych, ziemia, która 
należała do kolonizatorów japońskich 
oraz zdrajców, została rozdzielona 
wśród chłopów. Do 1 maja 1947 r. roz 
dzielono wśród chłopów około 3 m ilio-

ny ha ziemi. Przeszło 5 m ilionów  chło
pów bezrolnych i  małorolnych otrzy
mało ziemie. Opłata za wydzierżawi0 
ne ziemie, która za rządów Kuomin
tangu wynosiła 50—60 proc. urodzaju, 
zmniejszona została wszędzie do 25 
proc.

Zjednoczone biuro administracyjno 
wyasygnowało 500 m ilionów juanóW 
na finansową pomoc dla chłopów.

Władze demokratyczne przeproW® 
dziły również nacjonalizację wielki®“  
fabryk, kopalń i  elektrowni, będący0“  
własnością Japończyków lub zdrajców 
narodu. Prócz przemysłu państwowe
go istnieje także przemysł spółdziel
czy, średni 1 mały, poza tym  istniej® 
poważny sektor przemysłu i  rzemiosł® 
prywatnego.

P ołożen ie  m as p ra c u ją c y c h  p o le p a  
ło się znaczn ie . D e m o k ra tyczn a  arrni® 
lu d o w a , w a lcząca  z  zaku sa m i re a kc jo 
n is tó w  K u o m in ta n g u , w z ra s ta  na  s“ ® 
1 w  obecne j c h w il i  w ra z  z od dzia łań“  
sam oob rony  lic z y  m il io n  żo łn ie rzy- 
m o  że e k w ip u n e k  w o js k o w y  je s t n ie  
dosta teczny, z d o b y ty  n a  Japończykach 
lu b  w  w a lk a c h  z a rm ią  K u o m in ta n g “ » 
a rm ia  lu d o w a  w  o s ta tn ich  w a lkach  
zdo ła ła  ro zb ić  szereg d y w iz j i  K u o m i“ ' 
tangu.
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A fa  widowni międzynarodowej

Anglia i Ameryka wobec Palestyny
Zamieszczamy za agencją brytyjską „Democratic and Oeneral 

News“ artykuł publicysty angielskiego RONALDA HARDINGA, 
który niedawno powróci! do Londynu z podróży na Bilski Wschód. 
Artykuł Hardinga oświetla w związku z sesją ONZ 1 wyło
nieniem specjalnej komisji do zbadania sprawy palestyńskiej ce
le amerykańskiej i brytyjskiej polityki w Palestynie.

S pod liłem  ostatnio k ilk a  m iesięcy 
w Palestynie, om aw iając Jej p rob le 
m y se syon istam l 1 kom un is tam i ty -  
dow sk lm i, z a rabsk im i obszarn ikam i 
l  a rabsk im i dzia łaczam i zw iązków  
zawodowych, z lekarzam i, adw okata
m i, nauczycie lam i, p rzem ysłow cam i 
i  fe llaham i. Zw iedziłem  żydowskie k o 
lon ie , arabskie ia rm y  gm inne i  b ry 
ty js k ie  garn izony; w ysłucha łem  poglą
dów  żydow skie j Hagany, L ig i A ra b . 
sk le j I b ry ty js k ic h  o fice rów . Na p od 
staw ie tego wszystkiego doszedłem do 
jednego, zasadniczego w niosku.

Nie trzeba wcale zwiedzić 
Palestyny..

A b y  z rozu m ie i „p ro b le m  pa lestyń
s k i"  n ie  trzeba w cale zw iedzić Pale
styny. A lbow iem  jego p rzyczyny — 
1 rozw iązan ie  — leżą z dala od Środ
kowego W schodu: w  Lon dyn ie  i 
w  coraz w iększym  stopniu  w  W a
szyngtonie. Toteż przedm iotem  roz
ważań O.N.Z. jes t raczej p o lity k a  
W ie lk ie j B ry ta n ii 1 S tanów Zjednoczo 
nych, a n ie  potrzeby, życzenia i  aspi
rac je  samych narodów  pa lestyńskich.

B ry ty js k i tyg o dn ik  „N e w  Statesman 
and N a tio n “  s tw ie rd z ił n iedaw no, że 
„n ie  n ie  może pow strzym ać S tanów 
Zjednoczonych od zajęcia dom inu ją 
cej pozyc ji gospodarczej na Ś rodko
w ym  W schodzie". Jest jasne, że Am e
ry k a  chce m ieć ostatnie słowo w  spra 
w ie  Palestyny. Ś rodkow y Wschód jest 
podstawowym  punktem  w y jśc ia  dla 
am erykańskich p lanów  ekspansji, Pa
lestyna zaś za jm uje  kluczow e położe
n ie  na Ś rodkow ym  Wschodzie.

W  ciągu ćw ierćw iecza wszyscy ame- 
rykańscy prezydenci 1 p o lity c y  b y li 
zgodni może ty lk o  w  jednym  p u n k 
cie: gdy chodziło  o poparcie  dla s jo - 
n izm u. Po zakończeniu w o jn y  P rezy
dent T rum an w yg ło s ił k ilk a  m ów , w  
k tó rych  daw a ł w yraz  gotowości do
starczenia transpo rtów  dla P” e^ ’ eZp a 
n la  żydow skich przesiedleńców do Pa 
lestyhy. Równocześnie amerykańska 
p ra s T  atakow ała z całą os tro śc ią  „h ry  
ty jską  p o lity k ę  im peria lis tyczną  . Czy 
to  wszystko znaczy, że A m eryka  rzuci 
na szalę ca ły  swój ciężar d la  popar-

^M o ż e m jT ś m ia ło  odpowiedzieć, te  n ie. 
A lb o w ie m  obecna p o lity k a  am erykań-

IM A B C IIM E S 1 E
Żniwo śmierci

g  okazji Święta Zwycięstwa, tj. dru
giej rocznicy kapitulacji Niemiec hitle
rowskich, prasa światowa przypomniała 
dane, dotyczące strat głównych państw 
alianckich w okresie wojennym. Straty 
w ludziach wyniosły: USA —  300.000, 
przy liczbie ludności 140 milionów, tj. 
OJłl PROC., W. B R YTA N IA — 450.000, 
przy liczbie ludności 45 milionów (bez 
kolonii), tj. OK. 1 PROC., ZSRR  
7.000.000, przy liczbie ludności 180 mi
lionów, tj. OK. 4 PROC.

Jak widzimy rozpiętość tych trzech 
wskaźników procentowych jest ogrom
na, bo sięga od 0,21 aż do — 4. Innymi 
słowy Rosja Radziecka straciła —  w 
stosunku do ogólnej liczby mieszkańców 
P R A W IE  D W A D ZIE ŚC IA  R A ZY ty
le ludzi, co Stany Zjednoczone i CZTE
RY RAZY TYLE, co TP. Brytania. Ja
sną jest więc rzeczą, kto poniósł GŁÓ
W NĄ D A N IN Ę  K R W I w straszliwej 
walce z hitleryzmem. Cyfry te rzucają 
również wiele światła na sprawę „dru
giego frontu” w Europie, łatwiej w 
tym oświetleniu zrozumieć, dlaczego pe
wne koła anglosaskie tak długo zwleka
ły z lądowaniem we Francji i jaki był 
jeden z istotnych celów tej zwłoki.

Ale rozmiar strat wojennych w lu
dziach przybiera wyraz prawdziwie 
przerażający, gdy chodzi o —  POL
SKĘ.

Mimo że kampania wrześniowa Z r. 
1939 trwała bardzo krótko, Polska w o- 
kresie lat 1939—1945 straciła, według 
najostrożniejszych obliczeń, 6 milionów 
obywateli. Na polach bitew, w obozach 
koncentracyjnych, w egzekucjach jed
nostkowych i masowych, na skutek mor
derczej eksploatacji Polaków w fabry
kach niemieckich itd. itd. —  6 milionów 
Przy ogólnej liczbie 33 milionów miesz
kańców przedwojennej Polski — to czy 
ni OK. 19 PROC., C ZY LI P R A W IE  
JEDNĄ P IĄ TĄ  OGÓŁU LUDNOŚCI! 
Takiej cyfry strat ludzkich nie znają 
nowoczesne dzieje. Przerażające żniwo 
śmierci, spowodowane przez najazd nie- 
mieclci na Polskę, uprawnia nas do po
stawienia specjalnych i daleko idących 
żądań w sprawie traktatu pokojowego 
2 Niemcami.

B. D.

ska wym aga, b y  S tany Zjednoczone 
zachow ały m oż liw ie  p rzy jazne  stosun
k i s państw am i a rabsk im i; n a jła tw ie j 
zaś u tra c ić  sym patię  A rabów , udz ie la 
ją c  o tw artego  poparc ia  sjon lstom  na 
sesji O .N.Z.

B ezstronn i obserw atorzy n ie raz 
s tw ie rd z ili, że p ros j on lity c z n e  stanow i
sko D epartam entu  Stanu tłum aczy aię 
przede w szystk im  w zględam i p o lity 
k i  w ew nę trzne j. W  A m eryce  Jest p o 
nad 5 m ilio n ó w  Ż ydów  1 każdy p o li
ty k , k tó ry  sp rzec iw i się koncepcji 
syonistycznej, obaw ia się, że strac i 
ty m  samym  głosy bardzo w ie lu  w y 
borców , szczególnie w  k luczow ym  sta 
n ie  N ow y Jo rk .

Po d rug ie  —  w  Palestyn ie  za inw e
stowano znaczną ilość am erykańskich 
(przeważnie s jon lstycznych) ka p ita 
łó w  1 k a p ita ły  te  są adm in is trow ane 
przez pa lestyńskich  Żydów .

Kwestia palestyńska
widziana z Wall Street

Dziś w szystk ie  te  sprzeczne p ro b le 
m y  1 in te resy  u w y p u k la ją  się na tle  
innego czynn ika, k tó ry  przesłania, a 
zarazem obe jm u je  w szystk ie  poprzed
n ie : na t le  p rob lem u środkowo-wschod 
n ie j n a fty .

A m eryka  chce objąć w  posiadanie 
o lb rzym ie  reze rw y na ftow e  Środko
wego Wschodu. Operabja ta  Jest b a r
dzo zyskowna, ale 1 kosztowna. W a ll 
S treet go tów  je s t ponieść koszty in - 
w es tyc jl, a le domaga się po litycznych  
i w o jskow ych  gw a ra n c ji bezpieczeń
stwa.

W zrost ruchów  narodow ych i n ie 
podległościow ych na całym  Środko
w ym  W schodzie w ykaza ł, że tego ro 
dzaju „bezpieczeństwo“  można osiąg
nąć w yłączn ie  za pomocą pośredniej, 
lu b  bezpośredniej oku p ac ji w o jsko 
w e j.

W  w iększości k ra jó w  arabskich ru  
chy w olnościow e są na ty le  silne, że 
bezpośrednia okupacja  „n ie  opłaca 
się". Okazało się to w yraźn ie  na przy 
k ładz ie  francusk ie j k lę sk i w  S y r ii 
oraz b ry ty js k ic h  k ło p o tów  w  Egipcie 
N atom iast Palestyna, podzielona na 
gw a łtow n ie  zwalczające się obozy i 
w sku tek tego pozbawiona silnego ru . 
ehu narodowego, Jest J ę d y n y in  kra jem  
Śródziem nom orskim , k tó ry  może s łu
żyć za bazę d la  ope rac ji w o jskow ych 
na ś rod ko w ym  Wschodzie. W  tym  
stanie rzeczy A m eryka  Jest za in te re 
sowana w  dalszej oku p ac ji w o jsko 
w ej Palestyny. A le  p o lity k a  W aszyng
tonu  polega na tym , b y  zrzucić całą 
w yp ływ a jącą  z tego zadania n iepo . 
pularność na b a rk i W ie lk ie j B ry ta n ii

natom iast w sze lk i*  strategiczne k o rzy 
ści zagarnąć (Ha W a ll S treet.

„Nieprzyjemna robota
armii brytyjskie)

W ie lka  B ry ta n ia , ja ko  obecna straż
n iczka n a fty  Środkowego Wschodu, 
ma w  P alestyn ie  około 100 tysięcy 
w o jska  1 15 tys ięcy p o lic ji,  prócz
p ierw szej d y w iz ji pancerne j 1 pokaź
nych  s ił lo tn iczych . Ponadto znaczna 
część b ry ty js k ie j f lo ty  za jęta Jest t r o 
p ien iem  żydow skich uchodźców z Eu
ropy, lądu jących  n ie lega ln ie  w  Pale
styn ie. W ymaga to  oczyw iście  w ie lk ie 
go nak ładu  p ien iędzy I lu d z i 1 wszyst 
ko  p rzem aw ia  za tym , że am erykań
scy s tra tedzy p o lity c z n i wypow iedzą 
się za udzie len iem  W ie lk ie j B ry ta n ii 
pomocy finansow ej, aby w o jska  b ry 
ty js k ie  m og ły  nada l ubezpieczać ś ro d 
ko w y  Wschód d la  W a ll S treet. Ł a 
godne ob iekc je , w ysuw ane przez dele
gatów  am erykańsk ich , na sesji ONZ 
p rzec iw  p o w ie rn ic tw u  b ry ty jsk ie m u  
w  Palestyn ie  m ają  je d yn ie  na celu za
chowanie pozorów , aby zapewnić so
b ie  zarów no zgodę A ra b ó w  na eks
p loatację  ropy, ja k  1 żydow skie sym
p a tię  za udzie lone „popa rc ie “ . W  rze
czyw istości A m eryka  da się ła tw o  
„przeg łosow ać" w  O NZ i  n ie  będzie 
czyn iła  trudnośc i a rm ii b ry ty js k ie j w  
w ykonan iu  „n iep rzy je m ne j ro b o ty “  w  
Palestynie.

Kwestia podziału
Sprawa podzia łu Palestyny na dwa 

państw a: żydow skie i  arabskie roz
ważana jes t ja ko  jedno z m ożliw ych  
rozw iązań kw e s tii pa les tyńsk ie j. Na 
leży jednak  zaznaczyć, że is tn ie jący 
dotychczas je d yn y  ko n k re tn y  plan 
podzia łu, w ysun ię ty  jeszcze w  zesz. 
łym  ro ku  przez A n g likó w , n ie  rozw ią  
żuje zagadnienia palestyńskiego.

• P lan  ten  'p rze w id u je  podzia ł Pale. 
s tyny na trz y  okręg i: żydowski, a rab
sk i I... ang ie lsk i, w prow adza bow iem  
osobny okrąg  Jerozolim ski, k tó ry  ma 
zostać pod opieką b ry ty js k ą . Oznacza

to in n y m i stówam i, że pe „ro zw ią za 
n iu  kw e a tli palestyńskie}**, okupacja 
P a lestyny m a trw a ć  dal«}. K w estia  
czy obce w o jska  pozostaną w  k ra ju  
celem „u trzym a n ia  spoko ju ", ezy te * 
d la  „przeprow adzen ia  podzia łu “ , to 
w yłączn ie  p raw n icze  rozróżn ien ie , k tó  
re  n ie  s tanow i żadnej pociechy ani 
dla Żydów , an i d la  A rabów . D ecydu. 
ją cy  je s t fa k t, te  okupac ja  trw a ć  bę
dzie nadal.

Walka « wolna falestyas
Rzeczywiste rozw iązan ie  kw e s tii pa 

les tyńsk ie j, k tó re  może nastąpić Jedy
n ie  po w yco fa n iu  w szystk ich  w o jsk  
okupacy jnych  1 u tw o rze n iu  wolnego, 
dw unarodowego państw a, Jest Jeszcze 
da lek ie  od u rzeczyw istn ien ia . Mnożą 
się jednak  oznaki, że coraz większa 
ilość Ż ydów  1 A ra b ó w  poczyna rozu 
m ieć tę  konieczność. Kongres A ra b . 
skich R obotn ików , zebrany w  k w ie t
n iu  w  H a iffie , w ezw a ł do zjednoczenia 
w szystk ich  rob o tn ikó w  pa lestyńskich 
1 ośw iadczył, że kw estia  palestyńska, 
to n ie  p rob lem  k o n f lik tu  m iędzy Ż y 
dam i i  A rabam i, ale p rob lem  w a lk i 
P a lestyńczyków  p rzec iw ko  obcemu 
panow aniu o n iepodleg łą  1 dem okra
tyczną Palestynę.

Podobne stanow isko za jm u je  szereg 
innych  o rgan izac ji a rabskich t  żydow 
skich ja k  np. rosnąca w  s iłę  Arabska 
Narodowa L ig a  W yzw olen ia , Ż ydó w , 
ska P a rtia  K om un istyczna  i Ż ydow 
ski R uch Zaw odow y.

R obotn icy coraz le p ie j rozum ie ją , te  
atak na jedną  Ich część, czy to  ży
dowską, czy to  arabską —  n ieuch roń  
nie pow oduje  pogorszenie się sy tuac ji 
pozostałej części; - w a lk i w ew nętrzne  
przynoszą korzyść w yłączn i#  obcym 
interesom . N aw et lo rd  S trabo lg i, p rzy  
wódca g ru p y  P a r t i i P racy w  b ry ty j
skie j Izb ie  L o rd ó w  ośw iadczył, te  
przytłaczająca większość Ż ydów  i  A ra  
bów ma ju ż  dość ciągłego napięcia 
i n iepoko ju  i, że są on i gotow i pogo
dzić się i wspóln ie pracować dla spo. 
ko jne j przyszłości.

Co będzie dalej?*
Co będzie dalej? W idzie liśm y, ja k ie 

go „ro zw ią za n ia " życzy sobie d yp lo 
macja W a ll S treet. Jest jednak  jedno 
słabe ogn iw o w  łańcuchu je j  rozu
m owania, a m ianow ic ie  kw estia : czy 
W ielka B ry ta n ia  zgodzi się ns  ode
granie wyznaczonej je j ro li?  Znaczna 
część b ry ty js k ie j o p in ii sprzeciw ia się 
uzależnianiu p o lity k i b ry ty js k ie j od 
potrzeb W a ll S treet. W yrazem  tego są 
liczne w ystąp ien ia  posłów  w  p a rła , 
m encie i  rezo luc je  uchw alane a * ze
bran iach Z w iązków  Zaw odow ych. 
W tym  stanie rzeczy zb liża jąca się 
kon ferencja  P a r t i i P racy może m ieć 
dla P a lestyny większe znaczenie, nfż 
debata w  O.N.Z.

Tymczasem Jednak ludz ie  g iną w  
Palestynie w  w a lkach , a w ie lc y  na f. 
ciarze bez p rz e rw y  podsycają p ło 
mień. A . Ronald H a rd ing

ZE Ś W I A T A
O E R N IC I U C IE K A JĄ  Z  W ŁO CH  

DO  N IE M IE C
« M im »  ilość Jugosłowiańskich p n e - 

sśępoów wojennych, przebywających 
na terenie W łoch, zam ierza przedostać 
aię de Niem iec z chw ilą, gdy tra k ta t 
Jngoeiowiansko-włoskl stanie Mę pra
womocny 1 gdy zdrajcom  Jngoełowiań- 
skim  grozić będzie w ydanie rządow i 
Jugosławii.

Ośrodkiem faszystów Jugosłowiań
skich jest obóz Ebolł w  pobliżu Nea
polu. Czetnley gorączkowo przygoto
w u ją  się do w yjazdu, w  czym cichą, 
alo bardzo w ydatną pomoc okazują 
im  w ładze okupacyjne.

W yżsi oficerow ie jugosłowiańscy, 
podpadający pod kategorię przestęp
ców wojennych, zdążyli ju ż opuścić 
W łochy. M iędzy innym i wyjechał do 
Niem iec generał Dam janovie, sygnata
riusz haniebnej D eklaracji Norym ber
skiej, członek rządu Nedica. W  czasie 
okupacji w ydał on w ie lu  generałów  
partyzanckich Niemcom. M im o to w ła 
dze okupacyjne w e Włoszech trakto 
w ały go ze w szystkim i honoram i. Byt

on dow ódcą obozu w  E b o li i  korzystając 
i  tego s tan ow iska , u ła tw ia ł swoim  
p o d kom e n d n ym  uc ieczkę  do N iem iec .

S A L W A  Z W Y C IĘ S T W A  
W  P L A N E T A R IU M  M O S K IE W S K IM

P la n e ta r iu m  m o sk iew sk ie  p rz y g o to 
w a ło  n ow e  w sp a n ia łe  w id o w is k o  pn. 
„P a n o ra m a  s a lw y  zw yc ię s tw a '*. Po 
w y ś w ie t le n iu  k o lo ro w e g o  f i lm u  d o k u 
m en ta lnego , p rze d s ta w ia ją ce g o  w ie lk ą  
re w ię  w o js k o w ą , o d b y tą  w  M o s k w ie  
po z w y c ię s tw ie  n a d  N ie m c a m i w  1946 
ro k u , n a  „ f irm a m e n c ie "  p la n e ta r io m  
p o ja w ia  s ię  n iebo , us iane g w ia zd a m i.

N ag le  roz lega  s ię  głos s łynnego  spea 
k e ra  ra d ia  m osk iew sk iego , L e w ita n a , 
k tó r y  o d c z y tu je  h is to ry c z n y  rookas 
S ta lin a  o k a p itu la c ji  N ie m ie c . N a  ho
ryzon c ie  u k a z u ją  s ię  s y lw e tk i w ie ż  1 
m u ró w  k re m lo w s k ic h  o ra z  za ry s y  n a j
w ię kszych  b u d y n k ó w  M o s k w y . B iją  
k u ra n ty  k re m lo w s k ie  i  roz lega  się 
p ie rw sza  sa lw a  z tys ią ca  dz ia ł. N a  n ie 
b ie  w y k w ita ją  w ie lo b a rw n e  race , p ro 
m ie n ie  tys ię cy  re f le k to ró w  k rz y ż u ją  
s ię  n a d  m ia s te m  1 o ś w ie tla ją  sztanda
r y  z w y c ię s k ic h  m oca rs tw .

Do walki ze spekulaqq
przystępuje Widzewska Manufaktura
(O d  naszego korespondenta)

W tych dniach odbyto się ogólne ze
bra«« członków PPR „Witny". Na po
rządku dziennym była jedna tylko spra 
wa: sytuacja gospodarcza w  kraju. Po 
referacie tow. Wypycha, I sekr. kom. 
dzielnicowego Widzewa, rozwinęła się 
szeroka dyskusja.

Analizując obecną sytuację w kraju, 
towarzysze doszli do wniosku, ie  nale 
ży bezzwłocznie przystąpić do szeroko 
zakrojonej akcji gospodarczej.

Niemal wszyscy mówcy podkreślili 
trzy zagadnienia, ujęte w formie wnto-irz r zag 
ikow, a mianowicie:

1) W obliczu ciężkiej sytuacji w kra
ju należy podnieść produkcję, zwalczyć 
nieróbstwo, rozluźnienie dyscypliny pra- 
cy, wypływające u wielu robotników z 
nieświadomości, zwalczyć szkodnictwo w 
produkcji.

2) W najbliższych dniach zwołać z 
inicjatywy PPR i PPS ogólne zebranie 
załogi robotniczej i wyłonić szeroką ko 
misję z najlepszych i najofiarniejszych 
robotników dla nawiązania współpracy 
ze związkami zawodowymi do walki ze 
spekulacją.

3) Trzeba natychmisat uaktywnić ais 
doceniane dotąd spółdzielnie fabryczne, 
które mogą się stać potężnym orężem 
w walce ze spekulacją. Dotychczasowe 
doświadczenie istniejącej spółdzielni 
„W imy“  jest dowodem tego, jakie sze
rokie możliwości w kierunku polepszenia 
bytu robotnika może mieć ta placówka, 
jeśli znajdzie należyte zrozumienie w 
instytucjach państwowych i epółdzM - 
czych. W spółdzielni fabrycznej powin
na się także odbywać sprzedaż iowa - 
rów włókienniczych, przeznaczonych dla 
robotników. W ten 6posób utrudnionoby 
częściowo nabywanie tych towarów 
przez spekulantów. Kontrola robotników 
Dytaby gwarancją przed nadużyciami.

Prócz wyżej wymienionych zagadnień 
poruszono także na zebraniu sprąwę kol 
portażu prasy partyjnej. Przeprowadzo
na kampania prasowa na „Wimte" dala 
już dobre wyniki. Niektóre kola niemal 
w stu procentach zaprenumerowały 
„Trybunę Wolności“ .

Czerwona „Wirna" chce także w tej 
sprawie przodować na swej dzielnicy.

(B. N.)

Tow. Adom Jedliński
padł na posterunku

Dni* 13 maja, o godz. 1 po półn.. za
mordowany został przez bandę NSZ, 
TOW. ADAM JEGLIŃSKI, sekretarz 
koła „Zawady Stare", członek komitetu 
gminnego Modzełe, członek ORMO, za
mieszkały we wał Zawady Stare, gm. 
Modzełe, pow. Płońsk.

Z cyklu: Sami nie wiemy co posiadamy

Jasil“ będzie większy od „Pafawagu“
(O d naszego korespondenta)

Na sławnym Psim Polu obok I remontowano dalsze i tak to się
Wrocławia bez większego roz
głosu, bez zbytniego szumu po
wstała i rozbudowuj© się fabry
ka, która za kilka lat będzie 
jedną z czołowych fabryk w 
Polsce.

Powierzchnia hal „Fasilu" wy
nosi 30 ha — prawie półtora ra- 
za więcej niż „Pafawagu“. Bu
dynki nie są jeszcze oszklone. 
Ubiegłej zimy robotnicy praco
wali przy otwartych oknach, bez 
centralnego ogrzewania. Okop
cone z zewnątrz (a i *  wew
nątrz!) mury świadczą o tym, 
ze zimą ogrzewano tutaj hale 
i biura za pomocą kopcących pie 
cyków. -

Ale nikt warsztatu pracy nie 
porzucił. Nikt nie wychodził z 
biura chociaż marzł i czerniał. 
Robotnicy i urzędnicy tej fabry
ki, majstrowie, inżynierowie i 
dyrektorzy —  wiedzieli, że po
wierzono im kolosalne zadanie 
i dlatego każdy pracował z ca
łym samozaparciem.

A procy było wiele
Przejęta przeszło rok temu 

w stanie kompletnego rniszcze- 
nia urządzeń technicznych — 
światło, gaz, wodociągi, kanali
zacja — fabryka całkowicie po
zbawiona jakichkolwiek ma
szyn — już od kilku miesięcy 
tętni rytmicznym, zdrowym ży
ciem fabrycznym.

Rozwozom z całego woje
wództwa obrabiarki, remontowa
no je we własnych warsztatach 
fabrycznych. Wyremontowanymi

ciągnie po dziś dzień i potrwa 
jeszcze kilka miesięcy.

W tej chwili mamy tutaj uru
chomione 3 wydziały produkcyj
ne i jeden wydział remontowy.

Zainstalowano 200 obrabiarek. 
Wydział remontowy przygoto
wuje dalszych 200 obrabiarek, 
które remontuje we własnym 
zakresie.

Zajęto zaledwie kilka hal. 
Resztę się uprząta i przygoto
wuje do dalszej produkcji.

Na rozległym terenie fabrycz
nym trwa intensywna praca in
stalacyjna, trwa U6tawian!e ma
szyn, remont i czyszczenie hal.

Pierwsza produkcja
Pierwsza produkcja, jaką fa

bryka wykonała, było to zamó
wienie dla przemysłu włókienni
czego, tzw. gniatowniki i oczysz 
czacze. Drugie zamówienie było 
przeznaczone dla kopalni.

Obecnie produkuje s;ę tutaj 
silniki do łodzi motorowych o si
le pociągowej 12 koni. W przy-

gotowanlu są projekty do pro-lezą! pracę w fabryce jako zwy-
_II Ci A t____ - . . _ i . ł . l  . _! 1 * __L . a a Ka ami a  m et /i/vKrAdukcji 24-korvnych a także sil 

niki motocyklowe 2-taktowe.
„Fasil“ — jako pierwsza i je

dyna w Polsce fabryka przystą
piła do masowej produkcji naj
nowocześniejszych, bardzo prak
tycznych obrabiarek z giętkim 
wałkiem. Służą one do frezowa
nia, wiercenia, szlifowania, pole
rowania i czyszczenia. Dotych
czas produkuj© się tego rodzaju 
obrabiarki jedynie w niewielu 
krajach.

Tymczasem jest tutaj zatrud
nionych zaledwie 900 osób. Ale 
fabryka ta zatrudnić może i za
trudni o wie'e więcej robotni
ków.

Odczuwa się brak fachow
ców, jak: tokarzy, freze
rów, ślusarzy, do wydziału re
montowego, szlifierów.

Przy fabryce szkoli s'ę 40 
chłopców, przeważn’© na ślusa
rzy.

Z dobrych—najlepsi
Imach Leszek, członek ZWM, 

energiczny młodzieniec, rozpo-

D U Z E  ZAROBKI
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zdobędziesz w Wydawnictwie 

przy akwizycji do 20 pism 

z g ł o s z e n i a :

Bagatela 14 m. 12 godz. 8-10 r.
j

kły robotnik, a obecnie za dobre 
opanowanie zawodu, wysunięty 
został na brygadiera. Tak samo 
tow. Szmid Józef, repatrant z 
Rumunii, członek PPR, ambitny 
f energiczny, dobrze wywiązują
cy się z wszelkich obowiązków, 
piastuje obecnie funkcje maj
stra i bardzo dobrze sobie radzi.

Do najlepszych robotników 
w fabryce zaliczyć można towa
rzysza z PPS Pelca — praw!e 
wszystkie wyremontowane obra 
biarki przeszły przez jego ręce 
—  odpowiada na moje pytanie 
nasz towarzysz Lason, kier. 
Wydz. Personalnego — oraz 
tow. 'Kowalczyka Stefana, sta
rego warsztatowca fabryk lot
niczych, absolwenta Państwowe
go Technikum w Bytomiu.

Praca koła PPR
Jest ich narazi© niewielu —

20.

— Na czym polega wasza 
praca? — pytam tow. Lasonia— 
ale on żenuje się mówić o swo
ich. M e chce się chwalić.

—  Ja odpowiem — mówi kie 
rownfk techniczny —  ob. łnż. 
Gumowski. Przyczynili się do 
podniesienia poziomu ogółu na
szych pracowników. Z szeregów 
PPR rekrutują się najaktywniej
si robotnicy, którzy przyczyniają 
się w wielkiej mierze do bar
dziej wydajnej pracy.

J. D.

Tow. Jegliński był aktywistą naszej 
partii, dlatego go zgładzono. W prze
ciągu ostatnich miesięcy byt trzykrotnie 
nachodzony przez bandy, sypiał w po
lu, w stogach, w chlewach.

Wobec znacznego uspokojenia słę te
renu ostatnio tow. JegHńskł z powrotem 
zaczął sypiać w domu. Krytycznej nocy 
znajdował się w mieszkaniu wraz z żo
ną I dzłećmł. Nie chcąc narażać żony I 
dzieci, tow. Jegliński wybiegł na po
dwórze* 1 tu stoczył z bandytami nierów 
ny bój, raniąc jednego z nich. Trafiony 
czterema kulami i granatem, wkrótce 
zmarł. Cześć Jego pamięci!

Z miast i wsi
744.000 PAR OBUWIA ROCZNIE 
W Odmęcie na D. Śląsku znajduje 

się mechaniczna fabryka obuwia „Ota“, 
która produkuje 3.100 par obuwia dzien
nie. Ponadto wytwarza się tu po
nad 3 tys. kg sztucznej skóry. 
Na razie fabryka wytwarza tylko skórza 
ne buty chłopięce, pantofle domowe, 
damskie pantofle tekstylne. W najbliż
szym czasie uruchomiona będzie gumow 
nia, produkująca płyty gumowe na po
deszwy.

WOJNA NIE NAUCZYŁA NAS 
CZUJNOŚCI

W Toruniu aresztowany został za
stępca krelsleitera NSDAP na m. Łódź, 
Rasów, który przebywał tu pod przy
branym nazwiskiem i nawet zajmował 
dość poważne stanowisko. Został on zu
pełnie przypadkowo rozpoznany na ulicy 
przez jedną ze swoich ofiar.

CHRZEŚNIAK RADZIWIŁŁÓW 
WRÓCIŁ DO OJCZYZNY

NIEZUPEŁNIE DOBROWOLNIE 
Jak ważną rolę odgrywa w życiu na

szym czynnik społeczny wykazuje spra 
wa dentysty z Wrocławia, Wortha. W 
swoim czasie Niemiec ten otrzymał oby 
watelstwo polskie, co zakwestionowała 
Woj. Rada Narodowa na podstawie pouf 
nych wiadomości. Dochodzenie wyka
zało, że Worth był członkiem NSDAP, 
że już po wojnie dawał niejednokrotnie 
wyraz przekonaniu, że nasze Ziemie 
Odzyskane znajdują się pod „okupacją 
polską“, która wnet się skończy ftp. 
Obecnie został on wysiedlony wraz z 
synem, noszącym piękne słowiańskie 
imię — Witold, które zawdzięcza matce 
chrzestnej, ks, Radziwiłł.

BIUROKRACJA 
CZY NIEDBALSTWO? 

Wysadzony w powietrze przez Niem
ców wiadukt kolejowy na linii Wał
brzych — Kłodzko został prowizorycz
nie odbudowany na progach kolejowych, 
co sprawia, te most kołysze się nlepô  
kojąco pod każdym pociągiem i unle- 
możMwia przepuszczanie cięższych tran 
sportów. PRN kilkakrotnie zwracała się 
już do miarodajnych czynników, m. in. 
do DOKP Wrocław, ofiarując granit, ro 
boclznę i fachowców dla odbudowy 
prawdziwego mostu. Apel ten pozostał 
bez odpowiedzi.
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Stworzyć podstawy fi™»!!? do walki z drożyzn«)
Kiedy ukaże się ustauia o cenach?

Ostatnie uchwały Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych 
i szeregu okręgowych rad związ 
kowych, a także wypowiedzi 
pracy, nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości co do tego, że opi
nia publiczna całego kraju do
maga się podjęcia bezwzględnej 
wałki ze spekulacją.

Zachodzi jednak pytanie co sta
ło i stoi dotychczas na przeszko
dzie rozwinięciu tej waki na 
szerszą skalę. Klasa robotnicza

Obrońcy bogaczy
Peeselowskiej Polsce Ludowej"

niejednokrotnie dawała wyraz 
swej woli opanowania spekula
cji, domagając się wydania su
rowych przepisów przeciwko spe 
kulantom. Niestety jednak aż do 
dnia dzisiejszego nie została wy 
dana oczekiwana przez świat 
pracy ustawa o ustalaniu i kon
troli cen.

Pierwszy projekt tej ustawy 
zaczęto opracowywać jeszcze na 
jesieni 1946 r. Do dziś dnia jed
nak pozostaje ona tylko mate
riałem do dyskusji pomiędzy za
interesowanymi resortami, nie 
przybierając konkretnej postaci 
normy prawnej.

Fakt ten niewątpliwie w bar
dzo poważnym stopniu utrudnia 
konkretną i realną walkę ze spê

Poznaniu bardzo nie spodobał się nasz , kuiacją. Chodzi tu bowiem 0 na- 
artykuł, w którym stwierdziliśmy, że — ! stępujące 
poza spekulantami i  szabrownikami w 1 
mieście —  również i  na wsi bogaci chło
p i uchylają się od podatków i  że należy 
ich do płacenia podatków zmusió, przy 
pomocy kontroli społecznej.

,Jm  icięcej ziemi, tym większe oho 
wiązki i  ciężary”  —  deklamuje miko- 
łajczykowski publicysta. P rzyjm ijm y  
na chwilę, że tak jest. Ale czy wraz z 
tym nie większe dochody f  I  to -  
W IE L E  W IĘ K S ZE , aniżeli te rzeko
mo większe „obowiązki i ciężary” .

Mówiąc konkretnie: IL E  CENTNA
RÓW  Z  H E K T A R A  W YNO SI PLON, 
A  IL E  —  P O D A T K I 1 W S ZY S TKIE  
KO SZTY D O D ATK O W E 1 Nie mamy 
żadnych wątpliwości, że plon wynosi 
grubo więcej, aniżeli podatki i  koszty. 
Bo przecież inaczej —  czy każdy bo
gatszy chłop nie spieszyłby, by poda
rować biedniejszemu sąsiadowi parę 
marnych hektarów, na których tylko się 
musi harowai i tylko się dopłacał

Żarty na bok! Słusznie pisze publicy
sta peeselowslei, że trzeba dążyi do te
go, aby wszyscy chłopi byli zamożni, 
uczciwie pracowali, uczciwie się dora
biali » uczeiwie spełniali swe obowiązki 
wobec państwa. Tylko w życiu, w rze- 
ozywistości tak jest,- że biedniejsi chłopi 
przeważnie spłacili przypadające na 
nich podatki, że uczeiwie dostarczyli 
przeważającą eeęść kontyngentów, kie
dy te jeszcze n nas obowiązywały, że 
dzisiaj biedniejsi chłopi nie zajm uj. 
spekulacją i przechowywaniem zboża na 
pasek, na walutę —  a bogatsi chłopi 
w większości swej robią właśnie na od
wrót, uchylają się od płacenia j :af- 
ków, dotąd zalegają z zeszłorocznymi 
kontyngentami, wolą zboże trzymać w 
śpichrzach, aniżeli sprzedać.

Taka jest rzeczywistość. My, marksi
ści, nazywamy to walką klas, ,yPolska 
Ludowa”  może to nazwać „sobkos- 
twem”. Nie w nazwie, a w treści rzecz.

Czy „.Polska Ludowa’ uznaje, że tak 
jest w rzeczywistościf

Jak polska Ludowa” chce walczyć 
z tym stanem rzeczy T

My mówimy jasno: trzeba zmobilizo
wać dodatkowy aparat kontrolny z lu
dzi pracy, który by nie dał się ani prze
kupić, ani oszukać. ,¿Polska Ludowa”  
mówi: niech podatki ściąga tylko i  wy
łącznie aparat dotychczasowy. A  prze
cież nawet kierownicy tego aparatu — 
patrz artykuły min. skarbu, tow. Dą
browskiego i  wicem. tow. Kościńskiego, 
w ostatnich numerach „Robotnika”  — 
stwierdzają, że aparat dotychczasowy 
nie daje rady, że trzeba, aby mu pomo
gło społeczeństwo.

,¿Polska Ludowa”  tw ierdzi: kontrola 
społeczna niczego nie zrobi. Nie bardzo 
to ścisłe. Bo przecież kontrola — ści
ślej mówiąc — akcja społeczna prze
prowadziła reformę rolną w Polsce.

Chłopi o tym pamiętają. Kontrola  
społeczna zabezpieczyła fab ryk i w pierw  
szym okresie po wyzwoleniu, kiedy bez 
tej kontroli groziło im rozdrapanie 
przez wszelakich przedstawicieli bardzo 
swoiście pojmowanej prywatnej in ic ja
tywy. Kontrola społeczna, oparta o sta
rą, dobrą zasadę: „Wiedzą sąsiedzi, jak  
kto siedzi” , pomoże i  teraz ujawnić 
tych, co uchylają się od podatków, cho
ciaż mogą i  powinni je płacić.

rfPolska Ludowa”  chce wezwać do o- 
brony bogaczy wiejskich ogół chłopski. 
Nie uda się je j ta sztuka. Biedniejszy 
chłop i  średni gospodarz wie, że po
datki są o wiele lżejsze, niż były przed 
wojną i  na ogół od nich się nie uchyla. 
Wykręcają się od podatków prawie wy
łącznie tylko bogacze wiejscy.

IC H  TO — TYC H  BOGACZY BRO
N I, W IC H  IN TER E SA C H  W YSTĘ
PU JE  ,¿POLSKA LU DO W A” , OR
GAN M IK O ŁA JC ZY K Ó W  SKIEGO  
PSL, P A R T II BOGACZY M IE J 
S K IC H  I  W IE JS K IC H . R. Ł.

momenty:
Przede wszystkim ustawa o 

cenach ma powołać do życia 
APARAT USTALANIA CEN, 
którego istnienie jest pierwszym 
warunkiem kontroli cen. W  chwi 
li obecnej nie ma prawie takiego 
aparatu. Komisje Cennikowe 
istnieją nie wszędzie, a tam gdzie 
istnieją działanie ich nie zawsze 
jest systematyczne. Nie jest 
określony tryb ich postępowania. 
Toteż działalność Komisji Cen
nikowych na terenie kraju nie 
jest jednolita, ani kierowana. 
Powoduje to w niektórych wy
padkach zupełnie niepożądany

partykularyzm w ustalaniu cen.
Rzecz prosta iż kontrola cen 

jest przez ten stan rzeczy utrud
niona.

Drugim momentem stojącym 
na przeszkodzie do zwalczania 
spekulacji jest brak aparatu kon
troli cen. Teoretycznie w każ
dym starostwie jest paru urzęd
ników, których zadaniem jest 
kontrola cen. Ale w rzeczywi
stości urzędnicy ci są przecią
żeni innymi funkcjami, a zresztą 
liczba ich jest zbyt szczupła, 
aby mogli podołać ogromowi za 
dań. Brak dotychczas szerokiej 
podstawy prawnej do stworzenia 
aparatu masowej kontroli spo
łecznej, który jedynie jest zdol
ny do skutecznej walki ze spe
kulacją.

Wreszcie trzecią kwestią, któ
rą musi uregulować ustawa o 
cenach jest sprawa sankcji kar
nych przeciwko spekulantom. 
Obecnie w bardzo wielu wypad
kach brak jest podstaw praw
nych do ścigania spekulantów. 
Jeśli idzie o wymiar kary, to w 
bardzo ciężkiej sytuacji są wła
dze karno - administracyjne. 
Grzywny, które mogą być 
przez nie wymierzane są śmiesz
nie niskie w porównaniu do nie
słychanych zysków spekulan
tów i są przez tych ostatnich 
traktowane jako drobny element 
ialkulacji handlowej.

Możność zastosowania aresz
tów wobec spekulantów przez 
wiadze starościńskie jest bardzo 
ograniczona i pozbawiona prak
tycznego znaczenia. Sądy żad
nych spraw o spekulację nie roz
patrują z braku podstaw praw
nych.

W tych warunkach na placu 
walki ze spekulacją pozostaje 
jedynie Komisja Specjalna do 
Waiki z Nadużyciami i Szkod
nictwem Gospodarczym. Trak
tując poszczególne wypadki spe
kulacji jako szkodnictwo gospo
darcze prowadzi ona walkę z 
panoszącym, się paskarstwem i 
lichwą. Ale w pracy swej napo
tyka na wszystkie wyżej wymię 
nione trudności, a nadto pozba
wiona jest uprawnień do wymie
rzania kary grzywny. Biorąc pod 
uwagę, że grzywna jest najbar
dziej masową bronią w walce 
ze spekulacją, brak uprawnień 
do jej stosowania stanowi bar
dzo poważną przeszkodę w zwal 
czaniu spekulacji.

Zresztą szczupły aparat Komi
sji Specjalnej ogranicza jej moż
liwości w tej dziedzinie. Waika 
ze spekulacją może być wtedy 
skuteczna, gdy jest prowadzona 
przez, wszystkie do tego powo
łane wiadze, a więc jeśli chodzi 
o represje karne, przez sądy, 
wiadze administracyjne i Komi
sję Specjalną.

REASUMUJĄC — TRZEBA 
STWIERDZIĆ, ŻE WYDANIE 
USTAWY O CENACH STAJE 
SIĘ NAJBARDZIEJ PALĄCYM 
ZAGADNIENIEM. USTAWA TA 
O ILE M A BYC SKUTECZNA, 
MUSI STWORZYĆ PODSTAWĘ 
PRAWNĄ DO POWOŁANIA DO 
ŻYCIA APARATU USTALAJĄ
CEGO CENY, APARATU KON
TROLI CEN, A PONADTO M U 
SI WPROWADZIĆ SUROWE 
SANKCJE KARNE, ZARÓWNO 
W POSTACI POZBAWIENIA 
WOLNOŚCI, JAKO TEŻ I 
GRZYWNY WOBEC SPEKU
LANTÓW.

W przewidywaniu rychłego 
ukazania się takiej ustawy, Ko
misja Specjalna do Walki z Na
dużyciami i Szkodnictwem Go
spodarczym przystąpiła w poro
zumieniu ze związkami zawodo
wymi i Ligą Kobiet do masowe
go szkolenia na terenie całego 
kraju przyszłych kontrolerów 
społecznych, wciągając do tej 
akcji w bardzo szerokiej skali 
lobiety i to zarówno pracujące, 

jak i gospodynie domowe.
ŚWIAT PRACY OKAZUJE 

NAJSZCZERSZĄ GOTOWOŚĆ 
WSPÓŁPRACY W WALCE Z PA
SKARSTWEM I SPEKULACJĄ 
TRZEBA WIĘC STWORZYĆ RA 
MY PRAWNE I ORGANIZACYJ
NE DLA TEJ WSPÓŁPRACY 

Juliusz Strumński

Z  życia Polskiej P a rtii Robotniczej

Po warszawskiej konferencji PPR
Dwudniowe obrady II I komfereacji war 

szewskiej curganizeoji PI*R o d b ij mę
tju . 1 iry- 

tow.
ca !ej naszej Partii 

ogłosił jasny i skuteczny program wal
ki z wyzyskiem spekulantów i pasterzy, 
program walki o poprawę położenia lu
du pracującego — program walki o re
alizację 3-łetniego planu odbudowy go
spodarczej kraju.

Konferencja powitała z entua*ja»mem 
zapowiedź energicznego, natychmiasto
wego działania „w  Rządzie, Sejmie i  w 
klasie robotniczej“ .

■Czas najwyższy położyć irres orgii 
spekulacyjnej, zahamować zwyżkę cen, 
obciąć rabunkowe zyski pasożytów, za
prowadzić twardą i skuteczną kontrolę 
cen i sprawiedliwego wymiaru podał - 
ków.

Czas najwyższy skończyć z papierO' 
wymi rezolucjami i przejść do konkret 
nej akcji przeciw wrogom ludu na Iron 
cie gospodarczym, wypowiedzieć im bi
wę o handel. — „Chcemy walki praw

dziwej, e nie’ papierowej“  — twardo o- 
świadczyli delegaci warszawscy.

Czas najwyższy skończyć z podlą de
magogią reakcji, która hamując wszel
kie poczynania przeciwko spekulantom 
— Odpowiedzialność za biedę, wyzysk i 
pasek zrzucić usiłuje na PPR.

Warszawska organizacja PPR — ca - 
łą swą wypróbowaną w minionych bata 
liaoh z reakcją — bojową silę — rzuci 
do hitwy o uporządkowanie handlu.

; Do tej bitwy trzeba się przygotować. 
Nie będzie to prosta ani łatwa rzecz .i 
nie trzeba łudzić klasy robotniczej ani 
siebie, że wyniki będą natychmiastowe. 
Będzie to ciężka i długa walka.

Trzeba program tej powszechnej i u- 
partej walki o uporządkowanie naszego 
handlu przenieść w masy — przełamać 
wszelkie wahania ludzi, sprzeciwiających 
się prostym, skutecznym środkom i 
surowym karom — ludzi gotowych zre
zygnować z wielkich zadań wobec przej 
ściowych trudności.

Trzeba zgodnie z uchwalą konferen - 
c ji przygotować. tysiące najlepszych, 
najofiarniejszych aktywistów dla stwo
rzenia społecznego i państwowego apa
ratu kontroli cen — komisji cenniko - 
wych, inspektorów podatkowych — i 
wciągnąć masy robotnicze do tej wiel
kiej pracy.

Wspólnie w jednolitym froncie z to
warzyszami z PPS i aktywem Związków 
Zawodowych — jasno stawiając nasze 
zasadnicze hasła wobec mas .i mobilizu- 
. ąc lud Warszawy do wykonania nakre
ślonych zadań — pójdziemy do tej bi
twy o handei i  wygramy ją.

*
Konferencja warszawska stała się wy 

razem mocnego jednolito!rontowego sta 
nowiska peperowców stolicy — właśnie 
dziś. kiedy — siły reakcji starają się wy 
grać chwiejne elementy w obozie de
mokratycznym i orgię spekulacji — aby 
rozsadzić od wewnątrz jednolity front 
PP'R i PPS — peperowcy Warszawy za 
powiedzieli dalszą — upartą — walkę O 
jedność klasy robotniczej.

„Żadne trudności — głosi rezolucja 
konferencji — nie mogą usprawiedli - 
wiać rezygnacji i zniechęcenia wobec 
współpracy z towarzyszami i organiza
cjami PPS“ .

Współpraca z PPS — jak tego doma
gali się delegaci — nie może się ogra
niczyć do wspólnych zebrań i wspólnych 
akcji politycznych, wyborczych, gospo
darczych. -

Powinna ona podnieść się na wyższy 
•aesebel ibMienia kteowego kół i korni 
tatów obu partii — prze® systematycz
ne — dyskusyjne kurwy, zebrania w 
«prawach ideologicznych •— w celu wy
jaśnienia sobie różnic dzielących nas 
jeszcze «tworzenia mocnego fundamen
tu teorii marksistowskiej dU naszej 
wspólnej pracy.

♦
Konferencja nakreśliła przed warszaw

ską organizacją — drogę dalszej pra - 
cy nad wzmożeniem siły naszej partii.

Poddając analizie szybki wzrost onga 
nizac ji — x 14.500 do 40.000 członków w 
ciągu iednego roku — jej wysoką ak • 
tjrwność i zdolność mobilizacyjną w roz 
strzyga jących walkach politycznych
1946 i 1947 r. — konferencja postawiła 
— jako zadanie naczelne: podnieść ide
ologiczny poziom masy partyjnej i 
wpoić w aktyw Partii zasady żywej te-

O  właściwą p o ż y ję  spółdzielczości
¿RZECZPOSPOLITA”  nawiązuje do 

dyskusji, jaka się rozwinęła dookoła 
braków, ujawnionych w aparacie w spół 
dzielczości w okresie walki ze spekula
c ji-

Podkreślając na wstępie fa k t, że spół
dzielczość korzysta z poważnej pomocy 
finansowej państwa, gazeta pisze:

„W e d łu g  m ia ro d a jn e j o p in i i  p reze 
sa „S p o łe m “ , w  n ie d z ie ln y m  n um e
rze  .R o b o tn ik a “ , spó łdz ie lczość n ie  
m a  w a ru n k ó w , b y  sw e zadan ie  spef 
n ić . J e ś li d o p ie ro  te ra z  „m u szą  być 
s tw o rzo n e  d la  a p a ra tu  spó łdz ie lcze
go tego ro d z a ju  w a ru n k i p ra c y , by 
m ó g ł on  w y k o n a ć  w z ię te  n a  s ieb ie  
zobow iązan ia '* , to  to  oczyw iśc ie  m a  
znaczyć, że n a  raz ie  jeszcze ty c h  w a  
ru n k ó w  n ie  m a.

W  b ra k u  a k tu a ln y c h  b ila n s ó w  t r u  
dno  o czyw iśc ie  na te n  te m a t p o le 
m izow ać. P o w s ta je  n a to m ia s t p y ta 
n ie  n a tu ry  zasadniczej, co to  je s t 
spó łdz ie lczość w  ro z u m ie n iu  na 
szych spó łdz ie lców ?

M Y Ś L E L IŚ M Y  D O  N IE D A W N A ,
Ż E  S T A N O W I O N A  T W Ó R C Z Ą  
IN IC J A T Y W Ę  S P O Ł E C Z N Ą , M O B I
L IZ U J Ą C Ą  W Y S IŁ E K  S P O ŁE C Z 
N Y  I  P IE N IĄ D Z  S P O Ł E C Z N Y  N A  
G O S P O D A R C Z E  C E LE  S P O ŁE C Z 
NE. W y p o w ie d z i w  ro d z a ju  cy to w a -

Pożyłeczna broszura i niepotrzebny wiatrak
„SŁOWO POW SZECHNE”  omawia 

na swych łamach wydaną w Rzymie 
broszurę ks. dra Eugeniusza Dąbrow
skiego pt. „Granica między Polską a 
Niemcami” . Broszura, wydana w języ
ku włoskim, ma za zadanie obronę praw  
Polski do Ziem Odzyskanych w opinii 
publicznej Włoch.

Gazeta pisze:
„B ro s z u ra  ks. d ra  E ugen iusza  D ą

b ro w sk ieg o  jes t, n ie s te ty , rr a d k im  
w y ją tk ie m . M a m y  pe łne  p rzeko n a 
n ie , że m o ż liw o ś c i p o lity c z n e  obozu 
k a to lic k ie g o  p rzys łu że n ia  s ię  na  ry n  
k u  za g ra n iczn ym  s p ra w ie  p o ls k ie j są 
o lb rz y m ie .“

Autor kontynuuje:
„Z n ik o m o ś ć  d o tychczasow ych  w y 

s iłk ó w  n a  ty m  o d c in k u  w y n ik l i  z 
b ra k u  s ta b il iz a c ji s to su n kó w  w e- 
w n ę trz n o -p o lity c z n y c h  n a  o d c in k u  
katołiekim.“

n e j p o g lą d  te n  pod w a ża ją . J A K A  B O  
W IE M  JE S T  R Ó Ż N IC A  P O M IĘ D Z Y  
D Z IA Ł A L N O Ś C IĄ  G O S P O D A R C Z Ą  
P A Ń S T W A , A  S E K T O R E M  S P Ó Ł
D Z IE L C Z Y M , J E Ś L I W  K A Ż D Y M  
W Y P A D K U  O Ś R O D K IE M  F IN A N 
S U J Ą C Y M  M A  B Y C  P A Ń S T W O ...
... N ie  sądz im y, b y  w e  w spó łczesne j 
Po lsce n ie  b y ło  w a ru n k ó w  d la  roz
w o ju  spó łdz ie lczości. O b a w ia m y  się 
ty lk o ,  że p o s z u k iw a n ia  ic h  id ą  w  n ie  
w ła ś c iw y m  k ie ru n k u . O p a rc ie m  r u 
ch u  społecznego są m asy  społeczeń
s tw a , a n ie  a p a ra t p a ń s tw o w y . 
C Z A S  J U Z  P O R Z U C IĆ  S T A R A N IA  
O  P R Z Y D Z IE L E N IE  O D P O W IE D 
N IC H  S R O D K O W  F IN A N S O W Y C H  
D R O G Ą  U R U C H O M IE N IA  M A S Z Y  
N Y  E M IS Y J N E J , T R Z E B A  S O B IE  
T E  Ś R O D K I Z D O B Y Ć  T A M , 
G D Z IE  O N E  S Ą  C Z A S A M I N A W E T  
W  N A D M IA R Z E .

Czas ju ż  n a p ra w d ę  p rz y s tą p ić  do 
„ ro z b u d o w y  a p a ra tu  spó łdz ie lczego 
w  d e ta lu “ , za m ias t p ro w a d z ić  jego 
upoś ledzen ie  p rzez w a d liw y  ro z d z ia ł 
k re d y tó w . I  w  szczególności ju ż  n a j 
w yższy  czas za s ta no w ić  s ię  na d  
ty m , czy S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  JE S T  
S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C IĄ , C Z Y  Z O R 
G A N IZ O W A N Y M  I  S F IN A N S O 
W A N Y M  P R Z E Z  P A Ń S T W O , L E C Z  
O D  N IE G O  N IE Z A L E Ż N Y M , A N A R  
C H IC Z N Y M  T W O R E M .“

orli marksizmu — uzbroić go tym sa 
mym do skutecznej ideologicznej walki 
z reakcją  ̂ i do pracy nad wykuciem je
dności;

Wypracowano konkretne środki i me
tody pracy — wychowawczej — maso - 
we szkoleni* przez szkoły, kursy — ko 
te dyskusyjne na wszystkich szczeblach 
organizacji — zaoczne szkolenie etato
wego aktywu partyjnego — dwukrotne 
przeszło zwiększenie zespołu prelegen
tów KW — upowszechnienie prenumera 
ty „Trybuny Wolności“  itd.

Masowe szkolenie na materiale na 
szych doświadczeń i naszej historii — 
wpajanie izasad twórczego imarksizmu 
nie w oderwaniu od życia, lecz wyrasta 
jącego i  przeszłości i teraźniejszości 
walki klasy robotniczej o wyzwolenie — 
będzie jednym z zasadniczych m ierni
ków pracy — komitetów partyjnych 1 
całej organizacji. Od ideologicznego o- 
krzepnięcia warszawskiej organizacji za 
leży również jej organizacyjne wzmoc
nienie aktywności każdego Komitetu, ko 
ta, dziesiętnika i szeregowego członka 
Partii.

Konferencja wykazała zwartość we - 
wnętrzną — jednolitość ideową warszaw 
skiej organizacji przy równoczesnej 
swobodzie dyskusji krytyki i samokry
tyki, cechującej obrady. Linia partii i 
wytknięte przez 'partię konkretne zada
nia — we wszystkich rezolucjach — je
dnomyślnie przyjęte zostały przez wszy 
stikich delegatów.

Bez frazesów i bez wiecowych prze
mówień toczyły się Obrady — konkret - 
ne, rzeczowe przepojone w każdym wy 
stąpieniu troską o człowieka pracy — 
o partię, o Warszawę.

Kto, kiedy i  gdzie przeszkadzał obo
zowi katolickiemu wydawać broszury 
czy inne publikacje w obronie polsko
ści Ziem Odzyskanychf

„S tabilizacja" —  o której pisze 
„Głos Powszechny”  —  nie ma jednak 
według naszego przekonania nic wspól
nego z tą sprawą. Skłonni jesteśmy 
zgodzić się ze „Słowem Powszechnym” , 
że obóz katolicki nie wykorzystał dotych 
czas wszystkich możliwości służenia za
granicą sprawie Ziem Odzyskanych. 
Podpisujemy się również pod oceną, ja 
ką daje pożytecznej broszurze ks. dra 
E. Dąbrowskiego.

Wydaje nam się jednakże, że fak t 
wydania te j jednej broszury nie jest. 
dostateczną odskocznią dla wniosków w 
sprawie... naszej po lityk i wewnętrznej.

P iernik to jedno, a wiatrak to coś od
dzielnego.

Najwyraźniej ten rzeczowy charakter 
obrad wystąpił w dyskusjach na temat 
walki ze spekulacją. Wolanie o stanow
czą walkę ze spekulacyjnym wyzyskiem 
i grabieżą paskarzy podnosi cała klasa 
robotnicza. Wykonując jej wolę — kon 
ferencja radziła nad tem, jak tę walkę 
zorganizować.

Walka ze spekulacją jest walką kia - 
sową — walką z reakcją na froncie go
spodarczym, który dziś okazał się naj
ważniejszym. Tak jak nie można było 
pokonać podziemia faszystowskiego i 
PSL bez uporczywej masowej walki — 
tak samo dziś nie potrafimy opanować 
handlu bez powszechnej — polityczne 
administracyjnej i społecznej walki prze 
ciwko pasożytniczym, paskarskim — naj 
bardziej zdemoralizowanym elementom 
w naszym handlu.

Był tylko jeden moment, który oder
wał na chwilę delegatów konferencji od 
obrad nad sprawami gospodarki odbu - 
dowy Warszawy, praktyki jednolito- 
frontowej i organizacji szkoiema. 
Tym momentem było przemówienie na
szego gościa, delegata Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, z bratniej Pragi, 
czeskiej, tow. Stastnego. j

W ciągu niewielu minut jego serdecz , 
nego przemówienia czuliśmy wszyscy, f 
że nie jesteśmy w naszej walce osamot- i 
nieni, że mamy wiernych i silnych przy , 
jaciól — w bojowych szeregach klasy j 
robotniczej innych krajów i 1 wśród i 
demokratycznych słowiańskich narodów.

Konferencja wyłoniła nowy Komitet 
Warszawski na czele z tow. Albrechtem. . 
Pod kierownictwem nowego KW — pe- j 
perowcy Warszawy rozpowszechnią, u- ' 
chwały III konferencji wśród ludu stoli- ! 
cy i wykonają wraz z nim nakreślone

O angielskiej ankiecie
Podaliśmy wczoraj wiadomość o wy

nikach ankiety ogłoszonej przez Instytut 
Badań Opinii Publicznej w sprawie na
szych Ziem Odzyskanych.

Wyniki były pouczające — także <1** 
niektórych działaczy politycznych w AU 
glii. Okazało się bowiem, że polityk* 
popierania dążeń rewizjonistycznych
szowinistów niemieckich nie cieszy się 
także w Anglii popularnością. Większość 
społeczeństwa angielskiego uważa pra
wa Polski do Ziem Odzyskanych za bez 
sporne.

Wynik ankiety nas nie zadziwił. Prze* 
ciwnie: zadziwiłby nas inny jego wynik. 
Społeczeństwo angielskie zna bowiem hi 
tleryzm — wprawdzie nie tak jak Pol
ska — ae jednak na podstawie barba - 
rzyńskich nalotów 1940 roku. Angielskie 
mu społeczeństwu jest — jak o tym 
świadczy wynik ankiety — trudno wy
perswadować, że w imię interesów wiel 
kiego kapitału — winno ono zapotn - 
n:eć lekcji udzielonej je j o faszyzmie 
przez sam faszyzm.

Nie ulega wątpliwości, że wyniki an
kiety znajdują się w pewnej sprzeczno 
ści ze stanowiskiem niektórych angiel
skich mężów stanu w tej sprawie. 

Chciałoby się jednak wierzyć, że wy 
niki ankiety nie pozostaną zupełnie bez 
wpiywu na dalsze posunięcia angielskich 
po ityków.

Symboliczna o d p o w ie d ź
Prasa podała krótką notatkę: Załoga 

huty „Horian“  w Św ętochlowicach we 
zwdiS sąs.ci.n.o inny „Kościuszko“  w 
Chorzow.e i „Pokój' w Nowym Byto
miu do wyścigu pracy w produkcji sta*

Celem wyścigu jest wyprodukowani« 
drogą wzajemnego współzawodnictwa 
8.000 ton stali ponad płan produkcyjny.

Zwracamy na wiadomość powyższą 
szczególną uwagę nie tylko dlatego, że 
kraj otrzyma jeszcze 8.000 ton potrzeb 
nej stali, że wyprodukowane będą dodat 
kowe ilości młócek, slewnlków, bron, 
pługów łtd. Jest w tej wiadomości coś 
bardziej istotnego.

Klasa robotnicza przeżywa ciężki o- 
kres harców spekulacji, z powodu ostał 
niej zwyżki cen, spadły realne zarobki 
robotników. Podziemie gospodarcze sp« 
dziewało się uzyskać w akcji zwyżki 
cen nie tylko zagrabienie jeszcze kilku 
miliardów złotych, lecz również zdezor
ganizowanie wytwórczości, zamęt i znle 
chęcenie robotników do wysiłków wy
twórczych.

Odpowiedź robotników huty „Florian“  
jest jakby symboliczna. Robotnicy podej 
mu walkę ze spekulacją. | wa ka ta ob- 
ru •>' się na tych, którzy ją wywołują 
— a produkcja nie będzie spadać, lec* 
odwrotnie, będzie wzrastać. Gdyż tego 
wymaga interes kraju, interes ludzi pra 
cy.

Dlaczego płoną lasy?
Ostatnio z całego szeregu miejscowo 

ści sygnalizowano pożary lasów. Wiel
ki pożar lasów wybuchł w Szczecińskie««, 
gdzie pastwą pożaru padło ponad 500 ha 
lasu. W Lubelskiem, na terenie nadleśnl 
ctwa Augustów spłonęło ponad 180 ha 
lasów.

Wiele wskazuje na to, że pożary la
sów spowodowane są przez czynniki 
zbrodnicze, związane z podziemnymi 
resztkami NSZ, WiN i U PA.

Władze bezpieczeństwa prowadzą w 
każdym wypadku dochodzenia i ustalą 
niewątpliwie sprawców zbrodni. Ale 
sprawa leży w sferze zainteresowań nie 
tyiko władz bezpieczeństwa.

Jak wiadomo, grabieżcza gospodarka 
okupacyjna zniszczyła poważnie polskie 
lasy. Odczuwamy obecnie poważny brak 
drzewa surowcowego dla przemysłu me 
blowego i budowlanego. Toteż piecza 
nad naszymi lasami powinna spoczywać 
w rękach całego społeczeństwa.

W okresie letnim, zwłaszcza w czasie 
posuchy, pożary lasów mogą być spowo 
dować także przez lekkomyślnych w y 
cieczkowiczów, przez dzieci itd. Wyklu
czenie możliwości spowodowania lekko
myślnych pożarów nabży bezwzględnie 
do społeczeństwa. Powinny na to zwró
cić szczególną uwagę zwłaszcza organi 
zacje młodzieżowe i organizatorzy wy
cieczek.

zadania. A. Starewicz

W s z y s c y

p ra c u ją c y
w szeregach TUR!
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PRZED ŚWIĘTEM LUDOWYM
Wójtowie gmin nadmorskich mówią o swojej pracy

Wobec zbliżającego się Swię- że wówczas rozpocznie się pn
ta Ludowego wybraliśmy się na 
teren, powiatu gdańskiego i od
byliśmy kilka rozmów z wójta
mi, którzy ze zdewastowanych 
1 opuszczonych gmin potrafili 
stworzyć kwitnące już dziś 
ośrodki.

Ob. Łęczycki Aleksander jest 
wójtem leżącej nieopodal Gdań
ska gminy Trąbki. Jest on sta
rym przedwojennym jeszcze 
działaczem Stronnictwa Ludo
wego i w czasie rozłamu peeee- 
towskiego nie poszedł na iep de
magogii pana Mikołajczyka, mi
mo że grupa peeselowców w 
Trąbkach mocno go szykano
wała.

Gmina Trąbki posiada 4.900 
ha ziemi ornej. Jest to ziemia, 
nadająca się pod uprawę bura
ków cukrowych i pszenicy. Już 
w tej chwili wszystkie gospodar
stwa są obsadzone przez lud
ność autochtoniczną lub też 
przybyszów z rozmaitych stron 
Polski. Dzięki staraniom wójta 
ndało się osady te urządzić i dziś 
wielu już chłopów jest właści
cielami wzorowo prowadzonych 
gospodarstw.

Gmina posiada szkołę rolnczą 
W Trąbkach, w której młodzi 
rolnicy uczą się prawidłowej uprą 
Wy roli. Ale to nie wszystko. 
W dniu Święta Ludowego w gro 
madzie Sobowidze zostanie 
otwarty Uniwersytet Ludowy, 
który nie tylko rolnikom gminy, 
ale i masom chłopskim całego 
Województwa gdańskiego pozwo
li uzyskać podstawowe wiado
mości z dziedziny agrarnej.

Na terenie gminy jest 8 ma
jątków należących do rozma'- 
tych instytucji społecznych i do 
ZPNZ. Nie wszystkie te majątki 
prowadzą wzorową gospodarkę, 
gdyż często brak jest tam do
brych administratorów. Majątki 
ZPNZ zostaną rozparcelowane 
dla zespołów spółdzielczych, mo-

widłowa eksploatacja. W obec
nej akcji siewnej gmina mimo 
poważnych braków w sprzężaju 
' ziarnie siewnym, postara się 
wykonać plan w 100 proc. Rol
nik wzrósł tam korzeniami w 
ziemię i ziemi tej już nie opu
ści.

Drugą gminą powiatu gdań
skiego, dużo biedniejszą od Trą
bek, ale nie mniej wzorową, jest 
gmina Marzęcino, położona na 
Zuławąch.

Ob. Szumielewicz Tomasz,
wójt tej gminy, pochodzący z 
kielecczyzny opowiada nam o 
swych osiągnięciach i potrze
bach. Około 4.000 ha ziemi o r
nej w Marzęeinie zalane zosta
ło przez fale morskie. Rolnik 
musi tam pracować z caiym sa
mozaparciem, nie wystarczy bo
wiem codzienna praca i tro
ska — żywmł czyha, by czło
wiekowi szkodzić.

Gospodarkę rolną prowadzą 
chłopi na suchych już wypukło
ściach terenu. W dolinach jest 
jeszcze woda, i niejeden z go
spodarzy nawet i konia przewo
zić musi na pole łodzią. W gmi
nie, mimo ciężk'ch warunków 
pracy, wszystkie położone na su 
chych miejscach osady są już 
zasiedlone. Prowadzi się tu sze
roko zakrojoną akcję uświado
mienia rolników jak mają gospo
darzyć na tych odmiennych niż 
gdzie indziej w Polsce terenach. 
W akcji siewnej gmina wykona 
swój plan, mimo ogólnych bra
ków sprzężaju i ziarna.

Poważną troską jest brak po
łączenia ze światem. Trzeba 
okrężną nieraz drogą dojeżdżać 
do głównych traktów, gdyż 
wszystkie drogi w gminie są za
lane jeśli ni-e całkowicie, to czę
ściowo. Nie mniejszą troską jest 
też sprawa osuszenia dalszych 
terenów. Pięć zalanych wodą 
osad, niszczeje. Trzeba urucho

mić jeszcze jeden zespół pomp, 
a wówczas zalane tereny wyło
nią się spod wody.

W obecnym okresie przed gmi 
ną stoi poważne zadanie zago
spodarowania ostatnio odwodnio
nych terenów. W najbliższym 
czasie, gdy ruszą traktory, pro
blem ten zostanie rozwiązany. 
Wydarte morzu tereny zasieje

się trawą, z której wyrośnie 
wspaniała pasza dla koni, nie ty! 
ko dla Marzęcina, ale i dla in
nych gmin powiatu gdańskiego.

Trąbki i Marzęcin z radością 
oczekują dnia Święta Ludowego', 
by wraz z całą ludnością wiej
ską Wybrzeża dać wyraz swej 
dumie z dokonanych już osiąg
nięć.

i  o w. Stanisław Januszewski
1. sekretarz K i Pfft w Gdańsku

0 zdrowy i pełnowartościowy nabiał
Handel mlek em trzeba uporządkować

Na rynkach, oraz w wielu sklepach! Czarskiego, w papier pergaminowy 
spożywczych Wybrzeża spotykamy ma- ' ' '■ *
sto, zapakowane na wzór masła mle-

ykifcATROwraafJ
T E A T R Y

AKTORÓW — Gdynia, Skwer Kościuszki 
*2, godz. 19.30 — komedia Sardou ,,Madame 
S&ns Gene".

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41,
8odz. 19.30 — premiera komedii Malin „Me- 
flor** w reżyserii W. Jarszewskiej.

M ie js k i — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 16 
f°dz. 19.30 „Ludzie są ludźmi w reżyserii 
l - Galla.

R E P E R T U A R  K IN
G D Y N IA  — „W a rsza w a “  — Maria 

Łuisa. „ A t la n t ic “  — Kobert i Ber
trand. Dom Mar, W o j. — Nieuchwyt
ny Smith.

GRABÓWEK — „F a la "  — Romans 
Pataca.

C H Y L O N IA  — „P ro m ie ń "  — Za
mieć śnieżna.

SO P O T — „ B a ł ty k "  — Synowie 
••Polonia“  — Zuch dziewczyna.

O L IW A  — „P o lo n ia “  — Pewnej 
ftocy.

Wr z e s z c z  — „ c a p í to l“  — Ludzie 
* manekiny. „ B a jk a “  — E lv ira  Madi- 
San.
, GDAŃSK — „Ś w ia to w id "  — Skan
dal.

„P o lo n ia “  — O sta tn iaS Ł U P S K  —
Szansa.

T C Z E W  — „W is ła "  — S ka rb  ro d z i
my G oupi. .

L Ę B O R K  — „F re g a ta "  — N ow e po 
bolenie

P U C K  — „M e w a "  — S ynow ie .
W e j h e r o w o  —  „ Ś w it “  — Sam ot

/*y  żagiel
W Y S T A W Y

„W ystawa Starych Sztychów w Gdańsku,
^ a z ła ł Gdańskiego ZPAP, otwarta codzien
ne w Salonie Upowszechnienia Sztuki, 

rzeszcz, Al. Rokossowskiego 15. 
k. Wystawa reprodukcji malarstwa francus
ka*»0 XIX i XX w. otwarta jest codziennie 
î j 10 — 14 w salonie Upowszechnienia Sztu- 

^  Sopocie ul. Rokossowskiego 54.
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Adres Redakcji

°&AN1SK. ul Jana z Kolna 
Tel. 42-472

W
trakcie konsumcji nawet niewybredny 
smakosz przekona się łatwo, że jest lo 
masło tak zwane gospodarskie, wyrabia 
ne sposobem domowym. Jest ono jako
ściowo niższe od masła deserowego, nie 
mówiąc już o higienie przy jego wyra
bianiu.

Poza masłem aktualną staje się rów 
nież sprawa mleka. Co dnia, we wczes
nych godzinach porannych, ze wszyst
kich podmiejskich wsi' zdążają do mia
sta gospodynie i przekupnie, dźwigając 
wielkie bańki z mlekiem. Sposób sprze
daży i kalkulacja gospodyń wiejskich, 
obliczone są na ilość, a nie na jakość. 
Lotne kontrole już niejednokrotnie 
stwierdziły, że mleko to jest fałszowa
ne.

Ogólnie biorąc, należy stwierdzić, że 
w tej dziedzinie widać jeszcze sporo 
braków, które domagają się natychmia
stowej likwidacji i unormowania. Doty
czy to również i cen, które, jeśli cho
dzi o nabiał, nie są jeszcze zupełnie ure
gulowane.

A przecież mleczarstwo można zorga 
nizować, przede wszystkim w dziedzi
nie sprawnego, odbioru mleka od produ
centa i rozprowadzenia według zapo- 
trzebawania na rynku odbiorczym. Moż- 
l.wości takie na terenie województwa 
gdańskiego istnieją już dzisiaj.

Znajdują się tu bowiem 24 mleczar
nie, z czego 19 jest samodzielnych, a 
5 pod zarządem „Społem“ . Obroty ich 
są niewielkie. Według dokładnych da
nych, w 16 mleczarniach dzienna prze
róbka mleka wynosi od, 4 do 7 tys. lit
rów. Reszta mleczarń przerabia "zniko
me ilości. Jednakże przy ogólnej liczbie 
78 tys. krów w województwie, z czego 
55 tys. dojnych, należałoby oczekiwać 
zupełnie innych rezultatów. Jeśli przyj
miemy tylko 2 litry dziennie od krowy, 
da to 110 tys. litrów mleka do przerób
ki. Na każdą poszczególną mleczarnię 
przypada wtedy około 4 tys. litrów 
dziennie.
' Zagadnienie mleczarstwa musi być 
traktowane przede wszystkim z punktu 
widzenia rolnika, który jest tu najbar
dziej zainteresowany. Dlatego należało
by zastosować system premiowania o- 
raz dostarczania rolnikom potrzebnych 
im towarów, w zależności od dostarczo 
nej ilości mleka. Wpłynęłoby to na zwię 
kszenie zainteresowania rolników spół
dzielczością mleczarską i pozwoliłoby 
ująć tę gałąź życia w odpowiednie ra
my. Miasto zaś otrzymałoby wysoko- 
jakośdowy nabiał. (Mai.)

W  n iedz ie lę , d n ia  18 m a ja , n a ty c h 
m ia s t po og łoszen iu  w y n ik u  w y b o ró w  
i  zakończen iu  k o n fe re n c ji p a r ty jn e j,  od 
b y ło  się pod  p rz e w o d n ic tw e m  członka  
K C  P P R  to w . Z E N O N A  K L IS Z K I  
p ie rw sze  p le n a rn e  posiedzen ie  K o m i
te tu  W o jew ódzk iego .

N a  p o rz ą d k u  d z ie n n ym  z n a jd o w a ła  
się je d n a  sp ra w a  —  u k o n s ty tu o w a n ie  
n o w o w yb ra n e g o  K o m ite tu . P ie rw szym  
se k re ta rze m  K o m ite tu  W o je w ó d zk ie  
go zasta ł je d n o m y ś ln ie  wy b ra n y  TO W . 
S T A N IS Ł A W  J A N U S Z E W S K I, , d ru 
g im  sekre ta rze m — T O W . S T A N IS Ł A W  
B R O D Z IŃ S K I. P onad to  w y b ra n o  Egze
k u ty w ę  K o m ite tu  w  sk ła d z ie  11 osób.

N a  pos iedzen iu  b y l obecny u s tę p u ją 
cy s e k re ta rz  K o m ite tu  W o je w ó d zk ie 
go, T O W . D W O R A K O W S K I.

*
W  z w ią z k u  z o b ję c ie m  s ta n ow iska  

1 se k re ta rza  K o m ite tu  W o je w ó d zk ie g o  
p rzez to w . Januszew skiego  p o d a jem y  
w  s k ró c ie  jego  życ io rys .

T o w . Januszew sk i u ro d z ił się w  1916 
ro k u  w e  L w o w ie . Począw szy od 1934 
r .  b ra ł czyn n y  u d z ia ł w  ru c h u  a n ty fa 
szys to w sk im  w  szeregach p o ls k ie j le 
w ic y  ro b o tn ic z e j, począ tkow o  w e  L w o 
w ie , nas tępn ie  w  W arszaw ie .

O d s tyczn ia  1942 r .  p ra c o w a ł czyn
n ie  w  szeregach P o ls k ie j P a r t i i  R obo t
n ic z e j na  te re n ie  R adom ia , następn ie  
w  W arszaw ie . O d p o ło w y  1942 r .  tow . 
Janu szew sk i b y ł k ie ro w n ik ie m  k o lp o r  
ta żu  w  ram a ch  c e n tra ln e j te c h n ik i 
PP R . W  k w ie tn iu  1944 r .  o b e jm u je  sta
n o w is k o  se k re ta rza  tzw . podw a rsza w 
s k ie j „ l i n i i  p rz e m y s ło w e j“  —  W ło ch y—  
P ru s z k ó w — Ż y ra rd ó w , a następn ie  s ta  
n o w isko  se k re ta rza  ok rę g u  „L e w e j— 
P o d m ie js k ie j“ .

T ow . Januszew sk i b ra t czynny  udz ia ł 
w  p o w s ta n iu  w a rs z a w s k im  na  W o li, 
S ta ry m  M ieśc ie  i  Ż o lib o rzu . Podczas 
w a lk  b y ł d w u k ro tn ie  ra n n y . N a leża ł 
do g ru p y  27 ż o łn ie rz y  i  o f ic e ró w  A r 
m ii  L u d o w e j, k tó ra  p rze d a rła  się przez 
W is łę , b y  po łączyć się z id ą cym  ze 
w schodu W o js k ie m  P o lsk im .

P rze d a rłszy  się przez l in ię  fro n tu , 
to w . Januszew sk i k o n ty n u u je  p racę  
p a r ty jn ą  k o le jn o  na  s ta n ow iska ch  se
k re ta rz a  W arsz. K o m ite tu  W o j. PPR, 
a następn ie  w  c iągu  o s ta tn ich  dw óch  
la t  aż do p rz y b y c ia  do G dańska  na 
s ta n o w isku  se k re ta rza  K o m ite tu  W o j. 
D o lnego Śląska.

T ow . Januszew sk i je s t odznaczony 
K R Z Y Ż E M  G R U N W A L D U  3 K L A S Y , 
Y lR T U T I M IL IT A R Y  V  K L A S Y , Z Ł O  
T Y M  K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I, K R Z Y 
Ż E M  P A R T Y Z A N T Ó W  oraz in n y m i.

Kronika Wybrzeża
POŻYTECZNA INICJATYWA RADY i Nagrodę drugą, 30 tysięcy złotych 

ZAKŁADOWEJ „DALMORU“ 'przyznano art. rzeźb. Smolanowi Ada- 
Staraniem Rady Zaklado- , mówi, Zodzianowl Tadeuszowi j Rody- 
wej i _Zarządu Przedsiębior czowej Annie.
stwa Połowów Dalekomor
skich „Dalmor“ , w dniu 17 
maja odbyła się dla pracow 
ników tego przedsiębior
stwa popoludniówka, uroz
maicona starannie dobra 
nym programem, o charak

terze oświatowym i rozrywkowym.
W pierwszej części popołudniówki wy 

stąpił prof. Jan Kilarski, a następnie z 
własnym programem piosenek ludowych 
Władysław Królikiewicz.

Starannie dobrany program pozwoli! 
spędzić pracownikom przedsiębiorstwa 
kilka przyjemnych godzin.

NA POMNIK WDZIĘCZNOŚCI ‘ 
ŻOŁNIERZOM RADZIECKIM 

W GDAŃSKU
Do dnia 13 bm., z dobrowolnych skła

dek społeczeństwa gdańskiego na budo
wę pomnika wdzięczności żołnierzom ra 
dzieckiim w Gdańsku, na konto KKD 
n-r 85 w Gdańsku wpłynęła suma 
952.083,93 złotych.

Składki wpływają w dalszym ciągu.
KTO OTRZYMAŁ NAGRODĘ

Dnia 13 bm., na zebraniu sądu konkur 
sowego i Komitetu budowy pomnika 
wdzięczności żołnierzom radzieckim w 
Gdańsku, otwarto koperty, zawierają-eę 
nazwiska autorów nagrodzonych prac.

Pierwszą nagrodę w sumie 50 tysięcy

Trzecią nagrodę, 20 tysięcy złotych: 
otrzymał inż. archit. Kazimierz Husar
ski. Zakupiono również kilka prac Wan 
dy Krasuskiej po 10 tysięcy złotych każ 
da.
ZEBRANIE ZWIĄZKU B. WIĘŹNIÓW 

POLITYCZNYCH W GDYNI
Ostatniej niedzieli odbyło się dorocz

ne zebranie Gdyńskiego koła Związku 
•b. Więźniów Politycznych, w którym 
zrzeszonych jest prawie 800 osób. Kolo 
to rozwija bardzo ożywioną działalność 
społeczną. W chwili obecnej, władze 
związkowe organizują kolonie letnie dłą 
dzieci swych członków. Prezesem koła 
ponownie został wybrany ob. Iwaniec.

OCZYSZCZAMY WOJEWÓDZTWO 
GDAŃSKIE

W dniu 2, 3 i 4 czerwca na terenie 
wszystkich miast i miasteczek woje
wództwa gdańskiego będzie przeprowa
dzona  ̂ akcja społeczna oczyszczania ze 
śmieci. Wezmą w niej udział organizacje 
społeczne i zmobilizowana w tym celu 
ludność, pod kierownictwem 
miast. Nareszcie więc z u- 
!dc i podwórzy wielkomiej
skich oraz z wielu ruin, 
znajdujących się na tere
nie miast, zginą śmietniki. 
Społeczeństwo powinno 
wziąć masowy udział w tej 
akcji. Leży to przecież w

zarządów

złotych przyznano Werocsemu Leszkowi,
Łuszenkowi Franciszkowi i Kłemickie- I jego własnym zdrowotnym 
mu Leszkowi. I interesie.
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Plan siewu wiosennego musi być wykonany
Dotychczasowe wyniki akcji siewnej nie są zadawalające

Z dniem 21 kwietnia, tiakt-ory rozpo
częły orkę w odzyskanych powiatach wo 
jewództwa gdańskiego. Ruszyły one do 
pracy według nowego rozdzielnika, któ 
ry przewiduje 54 traktory na powiat 
gdański, 36 na sztumski, 19 na kwidzyń
ski, 20 na elbląski, 10 na ma-łborski i 
trzy na lęborski. Równocześnie dokona 
no rozdziału kredytów na akcję siewną, 
w wysokości 14 milionów złotych. Poko 
nano trudności związane. % drukami 
skryptów dłużnych i uproszczono spo • 
sóto udzielania pomocy kredytowej. U- 
proszczenie to polegało na tym, że upo
ważniony delegat,- z terenu gminy, za
łatwiał wszelkie formalności dla rolników, 
zgłaszających zapotrzebowanie na orkę, 
w gminnych, i powiatowych komisjach 
siewnych.

Dzięki poważnej pomocy ze strony 
państwa i intensywnym wysiłkom osad 
niika i chłopa polskiego, oraz dzięki sku 
tecznej pomocy Zarządów Miast, do dnia 
10 maja wykonano poważny odsetek, 
wyznaczonej planem, pracy. Do tego 
czasu bowiem zaorano ogółem 25 tys. 
224 ha, z czego na osadników przypada 
18.210 ha, na majątki ZPNZ 5.213 ha, 
na gospodarstwa zaś różnych instytu - 
cjd 1.800 ha. Poważną pracę wykonały

traktory, (7.300 ha) pomimo- trudności 
jakie stanowi! brak właściwych olejów 
smarowych i części zapasowych do re
montu. Więcej jednakże zaorano końmi 
a nawet pomagano sobie bydłem (blisko 
18 tys. ha).

W orce na razie przoduje powiat lębor 
sk-i, który wykonał swój plan w 59 proc., 
na drugim miejscu znajduje sią Elbląg 
(30,2 proc.). Ogólnie biorąc wojewódz
two gdańskie wykonało plan orki, w 
dotychczasowej swojej pracy, w blisko 
30 proc.

Rolnicy otrzymali pomoc kredytową 
również i w  postaci zbóż, które wynosi 
4.217 ton. Ziemniaków otrzymali -do
tychczas 360 ton. Pomoc ta ułatwi.a ob 
sianie 27.841 ha. Dotychczas przeważ - 
nie obsiewano pola. zbożami kłosowymi, 
które powinny znaleźć się w ziemi 
wcześniej. Poważną rolę w zasiewach 
odegrają również trawy, które pozwolą 
uniknąć w przyszłości dotkliwego bra - 
ku pasz, co dało się odczuć podczas u- 
biegłej zimy. I chociaż akcja siewna 
nie ustaje w dalszym ciągu, a nawet na 
tężenie jej wzrasta z każdym dniem, 
przechodząc na strączkowe i ziemniaki, 
to jednak wyniki dotychczasowe nie są 
zadawalające.

Wąskie gardło rybnego przemysłu konserwowego
Brak puszek i surowców pomocniczych hamuje produkcję

Zagadnienie rybnego przemysłu kon
serwowego, jego pracy, rozbudowy i ro 
li w rybołówstwie morskim, powstało 
właściwie po wojnie. Przed wojną, ze 
względu na na małe połowy, rybny prze 
■mysi konserwowy, koncentrujący się, jak 
i obecnie przede wszystkim na Wybrze
żu, reprezentowany był jedynie przez 
kilka zakładów, których produkcja nie 
miała większego wpływu na handel ryb 
ny.

Po odzyskaniu pasa Wybrzeża od El
bląga po Szczecin, z wieloma portami 
rybackimi, oraz na skutek szybkiej od
budowy taboru rybackiego, połowy 
morskie znacznie przewyższyły stan 
przedwojenny. Wobec nie przygotowa - 
nia rynku zbytu zaistniały trudności w 
rozprowadzaniu ryby morskiej. Trudno
ści te zrodziły szereg pretensji do ryb
nego przemysłu konserwowego, wyma
gając od niego wykonania roli interwen 
cyjnej.

W CZYM TKWI PRZYCZYNA 
TRUDNOŚCI

W chwili obecnej przemysł rybny re
prezentowany . jest przez 10 zakładów 
czynnych, oraz kilka zakładów (między 
innymi w Szczecinie), znajdujących się 
w odbudowie. Największym ośrodkiem 
przemysłu rybnego jest Gdynia, posiada 
jąca 4 fabryki, następnie Gdańsk z dwie 
ma fabrykami. W Koszalinie, Łebie i 
Ustce mamy po jednej fabryce.

Wszystkie większe fabryki, po upań
stwowieniu, znalazły się w administra - 
c ji Państwowego Zjednoczenia. Przeje 
te one zostały w stanie wielkiego znisz 
czenia i wymagały odnowienia urzą
dzeń.

Teoretyczna zdolność produkcyjna 
czynnych fabryk w chwili obecnej w y
nosi około 120 ton na dobę, przy ¡y.n 
wędzenie i solenie obejmuje około 100 
ton surowca, a przeróbka na konserwy 
około 10 ton. Możliwości te jednak z; po 
wodu wielu trudności nie są wykorzysty 
wane w całej pełni.

Badając przyczyny tego stanu należy 
wskazać na trzy zasadnicze trudności: 
1) brak planowości w produkcji, 2) brak 
surowców pomocniczych i 3) brak pu

należy również ogólny brak zbytu n 
r yby konserwowane.

Jeśli chodzi o zagadnienie planowo 
ści, to jest ona przede wszystkim utrud 
niona nieregularną dostawą surowca 
rybnego. Przy małych połowach przed 
siębiorstwa handlowe starają się rozpro 
wadzać rybę świeżą, pozbawiając tym 
samym przemysł rybny surowca. Nato
miast masowa dostawa ryby1 do przemy, 
siu konserwowego występuje w okre - 
sach zwiększonych połowów, kiedy ry 
nek zostaje nasycony rybą świ-eżą i 
stwarza brak odbioru na ryby konserwo 
wane.

W bieżącym roku na przykład rybny 
przemysł konserwowy był pozbawiony 
surowca w ciągu trzech miesiący.

Zbyt obfite połowy, które nastały w 
końcu marca, zastały przemysł rybny 
nie przygotowanym do wytężonej pro
dukcji. Należy tu dodać, że również 
czynniki kierownicze, wyciągnęły być 
może nieodpowiednie Wnioski z sytua - 
cji w okresie zimowym, w wyniku cze 
go zbyt pochopnie przeprowadzana zo - 
stała redukcja personelu. Trzeba było 
liczyć się z nadchodzącym sezonem 
wiosennym.

Poza tym przedsiębiorstwa handlowe 
powinny stale współpracować z przemy 
słem rybnym, zapewniając mu ciągłość 
dostaw surowca, a nietylko w okresach, 
kiedy niewiadomo, co z rybą zrobić. 
Stała dostawa surowca spowoduje stałe 
zaopatrywanie rynku w rybę konserwo 
wą i przyzwyczai konsumentów do jej 
spożycia. Ułatwi to wówczas interwen
cję w okresie przewagi podaży nad popy 
tern.

DWIE ALTERNATYWY
Ostatnio nastąpiły zmiany w zaopa 

try-waniu rybnego przemysłu. Dostawa 
surowca, jak i zbyt ryby przerobionej, 
przejęte zostały przez Centralę Rybną. 
Przemysł rybny pozbawiony został fuńik 
c ji handlowych.

Z krótkiej praktyki w ciągu dwóch 
miesięcy trudno jest na razie sądzić o 
wynikach tej reorganizacji. Nasuwają 
się jednak pewne wątpliwości, czy ode 
branie samodzielności handlowej przy- 

. _ czyni 6ię do rozwoju przemysłu konser
®zek. Do tych trzech bolączek zaliczyć wowego. Logiczne byłyby dwie alterna

twy: albo całkowite przejęcie przemy - 
słu rybnego przez Centralę Handlową i 
jego prowadzenie na własny rachunek, 
albo- przywrócenie mu samodzielności 
handlowej.

BRAKUJE SUROWCÓW 
POMOCNICZYCH

Hamulcem w' produkcji przemysłu 
rybnego jest m. in. brak surowców po
mocniczych. Dotyczy to szczególnie pro 
dukcji konserw rybnych w puszkach. Wy 
maga ona szeregu artykułów zagranicz 
nych, jak pieprzu, gałki muszkatołowej, 
których w chwili obecnej odczuwa się 
brak. Przemysł rybny’ jako przemysł 
państwowy, skrępowany jest w ich na
bywaniu na wolnym rynku zbyt wysoką 
ceną.

Podraża to znacznie konserwy rybne 
i ogranicza ich zbyt.

Zagadnienie surowców pomocniczych 
powinno być rozpracowane przy współ 
udziale Państwowej Centrali Handlowej, 
„Społem“  i przy poparciu odpowiednich 
czynników państwowych.

Poważną bolączką jest również braR 
puszek. Hamuje to produkcję jak od u- 
biegłego roku, kiedy wyczerpane zosta
ły stare zapasy. Według wiadomości z 
poszczególnych zakładów tego przemy 
siu, część winy za niedostateczne zao - 
patrzenie w opakowanie ponosi również 
biurokracja. Fabryki gdyńskie otrzymu 
ją opakowania za pośrednictwem Cen • 
iralnego Zarządu PZPK w Warszawie. 
W przewidywaniu wiosennego sezonu 
produkcyjnego, zwróciły się one do 'en 
iralnego Zarządu PZPK w Warszawie z 
wnioskiem o przydział puszek już 27 lu 
tego. Niestety, nie otrzymano dotych 
czas ani puszek, ani odpowiedzi. W mię
dzyczasie liczne delegacje służbowe jeż 
dziły w. tej sprawie do Warszawy. Tym 
czasem fabryka puszek w  Gdańsku jest 
zawalona wyrobami i nie ma ich gazie 
składać.

Najważniejszym jednak utrudnieniem 
w produkcji rybnego przemysłu -konser 
wowego jest mały zbyt na ryby wędzo 
ne i solone. Może on być usunięty 
?rze,z_ przyzwyczajenie szerokich mas 
>udnośc! do spożycia ryby morskiej i 
przez stworzenie odpowiedniego zapłe - 
cza handlowego.

Jog,

Podane wyżej liczby, ilustrujące do - 
tychcza-sowe wyniki akcji siewnej, 
świadczą najwymowniej* że akcja ta na 
terenie województwa gdańskiego, jest 
poważnie zagrożona. Odpowiednie czyn 
niki, powołane do jej wykonania i dopił 
nowania, muszą natychmiast zrobić 
wszystko, aby ostatnie dni, nadające się 
do siewu, zostały wykorzystane jak naj
bardziej produktywnie. Plan siewu wio 
sennego bowiem mu6i być wykonany 
całkowicie.
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portów
„B A T O R Y “  W  N O W Y M  JO R KU  
M/S „B a to ry “ , k tó ry  w y ru szy ł z 

G dyn i w  dn iu  5 m aja, zaw iną ł do No
wego Jo rku  w  dn iu  16 m aja. Do G dy. 
n i M /S „B a to ry “  przybędzie w  dn iu  
31 m aja. M /S „S ob iesk i“  w yruszy ł 
z Caen do Nowego Jo rku .

S T A T K I L IN I I  R E G U LA R N Y C H  
Z A W IJ A J Ą  DO SZC ZEC IN A 

S/S „H e l“ , u trzym u ją cy  regu larną 
kom un ikac ję  m iędzy G dyn ią  i  A n t
w erpią, w  d n iu  16 m aja  b r. zaw iną ł 
po raz p ierw szy do p o rtu  w  Szczecinie 
Ze Szczecina S/S „H e l“  odp łyną ł do 
G dyni.

REM O N T NASZEG O  T O N A ŻU  
H A N D LO W E G O

Szereg sta tków , należących do 
G A L, zna jdu ję  się obecnie w  remoncie. 
W  stoczniach G dyn i i  Gdańska prze
byw a ją  „R a ta j“ , „K o ln o “ , .¡.Bałtyk“  
i  „B ia ły s to k “ , S/S „T o ru ń “  jest re 
m ontow any na stoczni w  Bery.
M Ą K A  IN TE R W E N C Y JN A  N A  C H LEB 

D L A  R O B O TN IK Ó W  PORTOW YCH 
G dyńskie Z w ią zk i Zawodowe o trzy 

m ały 80 ton  m ąki in te rw e n cy jn e j, na 
Chleb dla robo tn ików  za trudn ionych  
w  porcie. M ąka została przydzie lona 
spółdzie ln iom  robotn iczym , k tó re  będą 
rozdzie la ły  wypieczony chleb po ce. 
nach w o lno rynkow ych , za pośredni
ctwem  poszczególnych Z w iązków  Za
wodowych.

Z W IĘ K S Z Y Ł A  SIĘ L IC Z B A  
R O B O TN IK Ó W  PORTOW YCH 

W  G D Y N I
Celem zapewnienia dostatecznej i lo 

ści lu d zk ie j s iły  roboczej do p rze ładun
kó w  w  porcie gdyńskim , u tw orzona zo
stała 200 osobowa rezerwa robo tn ików  
portow ych . Tw orzą ją  ci, k tó rzy  ju ż  
uprzednio zg łos ili się do p racy w  po r
cie, a obecnie są za trudn ien i w  różnych 
innych  ins ty tuc jach . W  ub ieg ły  p ią tęk 
i sobotę zapotrzebowanie po rtu  gdyń
skiego na siłę roboczą zostało ca łko w i
cie pokryte .

K U K U R Y D Z A  D L A  P O LS K I
A m erykańsk i transportow iec „W il-  

lia n  A ‘Dobson“  p rzyw ióz ł, w  ramach 
zbożowych dostaw U N R R A , ładunek k u 
ku rydzy , przekracza jący 3 tys. ton. 
K uku rydza  ta  przeznaczona jes t d la  na 
szych m ają tków , ja ko  z iarno siewne. 
S T A T E K  „K O L N O “  R O ZPO C ZY N A 

PRACĘ
W  dniu  17 m aja opuścił stocznię 

n r  1 w  Gdańsku jeden z p ierw szych 
pon iem ieckich sta tków , prze ję tych  
ostatnio w  ram ach 15-procentowego 
udzia łu  w  podziale f lo ty  poniem iec
k ie j, S/S „K o ln o “ . Na sta tku  prze
prowadzony został nieznaczny rem ont.

W dn iu  19 bm. S/S „K o ln o “  roz
pocznie pracę w  tram p ingu  m iędzy 
po rtam i szwedzkim i i  fiń s k im i. K a p i.  
tanem S/S „K o ln o “  m ianow any zo
sta ł jeden z p ierw szych w ychow an
kó w  Państw ow ej Szkoły M orsk ie j, kp t. 
Leon Rusiecki.
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PEŁNE ZAĆMIENIE SŁOŃCA
obserwują uczeni całego świata
tu B r a z y l i i

RIO DE JANEIRO, 20.5 (Obsł. wł.). 
Uczeni, którzy zjechali się z całego 
iw lała do Brazylii, czynią ostatnie przy 
gotowania do obserwacji zaćmienia słoń
ca. Po przygotowaniach, które trwały 
długie miesiące i przy wielkim nakła
dzie kosztów, najwybitniejsi przedsta
wiciele świata nauki Ameryki, ZSRR, 
Finlandii, Szwecji i innych z niecierpli
wością oczekują na kilkadziesiąt sekund 
obserwacji, która ma doniosłe znaczenie 
dla nauki.

Obserwacje dotyczą zmian jonosfery i 
przenikania promieni słonecznych. Uczę 
ni zamierzają również uzyskać cenne in
formacja o składzie chemicznym chromo 
sfery, określić formę korony słonecznej 
i  zaobserwować, czy w chwili tworzenia 
się plam zmienia się kształt tej korony.

Obserwacja ta pozwoli też sprawdzić 
teorię Einsteina, według której światło 
gwiazd zbacza ze swej drogi, przecho
dząc w pobliżu słońca. Zbadana zosta
nie też ilość energii świetlnej, wysyła
nej przez różne powierzchnie słońca. 
Przy tej okazji uczeni zamierzają skon
trolować pewne dane o promieniach ko
smicznych.

Największe przygotowania do prze
prowadzenia obserwacji czyni misja ra
dziecka, w skład której wchodzi 21 uczo

nych. Misja radziecka przywiozła ze so- I nych kolorach zjawisk astronomicznych, 
bą przyrządy do badań, ważące ogól-1 Aparaty, będące wynalazkiem uczonych

Przygotowania do obserwacji zaćmienia słońca w Brazylii

nie 60 ton. Po 6 dniach nieprzerwanej 
pracy uczeni radzieccy zainstalowali 
swoje aparaty.

Wszyscy członkowie misji pracowali 
bez wytchnienia nad ustawieniem tele
skopu, specjalnie skonstruowanego do 
filmowania i fotografowania w natural-

Najstarszy na świecie zegar
ma wahadło długości 6,5 metra

Najstarszy zegar na świecie chodzi do 
dziś bardzo dobrze. Wprawdzie niedaw 
no musiano go poddać dość poważnej 
naprawie, niemniej jednak zegar oho -

Jest to zegar kościoła parafialnego w 
Rye w  Anglii. Zbudowano go w roku 
1515 i kosztował podówczas 200 funtów. 
Skazów ki tego zegara zrobione są t 
kutego żelaza, a wahadło ma długości 6 
i nóf mętna.

Nakręcać ten zegar trzeba dwa razy

BURMISTRZ LONDYNU JEST ZNA
MIENITSZĄ OSOBĄ OD KRÓLA.,. 
ALE TYLKO W RATUSZU. Stosownie 
do zwyczajów i tradycji angielskich ko 
rzysta on z pewnych przywilejów, któ
re w pewnych okolicznościach robią go 
nadrzędnym w stosunku do osoby króla. 
Mianowicie na obszarze budynków Tatu
ażowych jest on „władcą“ nieograniczo 
nym, któremu podporządkować się musi 
I aam król. Na wszelkich uroczysto 
idach, które mają miejsce na sali ratu
szowej, Lord - Mayor zajmuje pierwsze 
miejsce, a król musi się zadowolić dni 
głm.

DO NIEDAWNA W JAPONII UZY 
WANO ZAMIAST SZYB ZE SZKŁA — 
PAPIERU. Lat temu bowiem kilkanaście 
szyby ze szkła były tam nieznane. Pow 
szechnie używano cienkiego papieru, 
Pierwsze szyby na kolejach zaopatrzo 
no w czerwone kreski, które przestrze
gały podróżnych przed niebezpieczeń 
stwem rozbijania szyb głową i odnoszę 
rda ran.

dziennie. Mimo swego podeszłego wie
ku, jest nieomylną „wyrocznią“ czasu 
w całej Anglii.

radzieckich posiadają specjalne urządzę 
nia luster i pryzmatów, połączone me-

chanizmem zegarowym, który natych
miast pocznie działać, gdy księżyc 
ukaże się w pobliżu słońca. Miejsce 
obserwacji misji radzieckiej znajduj 
się na najwyższym wzgórzu miasta Ara- 
ksa.

Brazylia wybrana została na miejsce 
obserwacji, ponieważ w innych krajach 
Ameryki Południowej i Afryki, z któ 
rych można by było też obserwować za
ćmienie słońca, panuje w tym okresie 
pora deszczowa. Uczeni są jednak bar 
dzo zdenerwowani, gdyż od kilku dni 
niebo jest zachmurzone i według nade- 
szłych ostatnio wiadomości wczoraj w 
Araksa i Bócaiuva zaczął padać deszcz.

RIO DE JANEIRO, 20.5. (Obsł. wł.) 
Obserwacja zaćmienia słońca rozpoczę
ła się dziś o godz. 18. Warunki obser
wacyjne były dobre. Zaćmienie skoń
czyło się o godz. 14, ale większość astro
nomów pozostanie jeszcze na miejscu 
celem dokonania dopełniających obser
wacji w ciągu najbliższych dni.

Kto wymyślił podatek spadkowy?
Casanova -  uwodziciel i awanturnik
w roli ministra finansów

Zapewne niewielu znającym życiorys 
sławnego donżuana i awanturnika Casa- 
novy, wiadomy jest ten szczegół z je - 
go życia, że był ministrem finansów na 
dworze francuskim, Ludwika XV.

Skarb tego państwa świecił wówczas 
pustkami, a minister finansów tak zwa~

Fenomeny długowieczności
Chciałbym żyć tak d liro  -  jak mó; ojciec
mówi 128-letni wieśniak syberyjski Uszakow

W y d a w c a :
K om ite t C en tra lny  
Po lsk ie j P a rtii Robotniczej 
R e d a g u j e :
K om ite t R edakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. IB—16 
Sekretarz R edakcji „  „  10—11
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 848
Sekretarz R edakcji 88 228
K le r  dzia łów  88-226
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
K onto  P.K.O. w W arszaw ie 1-1090 
B G .K  Oddz G ł w W -w ie  Nr  749 
Bank Gosp Spół Oddz. W ojew 

w W arszaw ie N r 101 
P R E N U M E R A T A  
zl 60.— m iesięcznie w raz *  prze

syłkę pocztową

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 mm z 1 szp. w  tekście z ł 80.—
1 mm x 1 szp za tekstem  „  50.—
N ekro log i: do 50 mm „  50 — 

od 50 m do 100 mm 60.—
pow yżej 100 mm 80 -

Ogłoszenia drobne za w yraz „  20.- 
Poszukiwanie rodzin  I pracy

za wyraz M 8.- 
mtnlmum 10 słów 
maximum 40 słów

O p isow e-1 mm x I szp. „  120 - 
W numerach św iątecznych i  nie 

dzie lnych dopłata 25%
Adres R edakcji I Administracji 

Warszawa ul. Smolna 12

Syberia jest krajem, który dzięki sil
nym i suchym mrozom, sprzyja długo
wieczności. Ludzie dożywają tam sę
dziwego wieku, zachowując pełnię 
swych sił życiowych bez zabiegów le
karskich.

Najmłodszy z owych Matuzalemów 
syberyjskich ma lat 103. Jest mm Osyp 
Jakowlewicz Uszakow. Zajmuje się on 
muzyką i grywa na uroczystościach i 
zabawach. Syberyjski urząd zdrowia 
uznał go ostatnio za inwalidę drugiego 
stopnia i przyznał mu pensję państwo
wą, Uszakow jednak odrzucił tę zapo
mogę- Uszakow jest pełen sił i dopiero 
trzy lata temu poślubił pewną starszą 
kobietę, z którą żyje nader szczęśliwie.

Drugim fenomenem jest rodak nasz 
były zesłaniec Stobeko, który zmarł nie 
dawno, przeżywszy lat 111. Przez całe 
swoje życie ciężko pracował, nigdy nie 
chorując. Nie stronił od wódki i piwa 
chętnie też palił. Po śmierci jego z po
lecenia omskiego uniwersytetu przepro
wadzono sekcję jego zwłok i stwier
dzono, że zgon nastąpił nie na skutek 
choroby, ale ataku sercowego.

W okolicach Omska mieszka do dziś 
dnia wieśniak Szwkow, liczący lat 128, 
Podczas oblężenia Sewastopola został 
trafiony odłamkiem tureckiego granatu 
w głowę. Po krymskiej kampanii, opu
ściwszy szpital, powrócił na Syberię 
zrazu zajął się gospodarstwem wiej“ 
skim. Potem byt handlarzem wędrow
nym, z kolei marynarzem na okręcie, 
aż wreszcie jako 75-letni mężczyzna po 
wrócił do wsi rodzinnej. Jest dziś jesz
cze W pełni sił, słyszy i widzi doskonal«. 
Kiedy mówi się z nim o jego wieku, 
odpowiada z uśmiechem: „Chciałbym 
żyć tak długo, jak mój ojciec!“.

— A jakiegoż wieku dożył wasz oj
ciec?

157 lat — odparł ze śmiechem sta
rzec. — Byłby może żył dłużej, gdyby 
nie to, że lód załamał mu się pód noga
mi, gdy przechodził przez rzekę... Wy
ratowano go, ale przeziębił się wówczas 

umarł.
Najstarsza obywatelka Syberii, wie

śniaczka Jefrosynia Suprotiwnaja ma lat 
i34. Mieszka ona w Tatarsku. Długo

wieczność w jej rodzie jest dziedziczna. 
Rodzic® jej zmarli w wieku ponad 110 
lat, jedna z ciotek dożyła 140 lat. Sta
ruszkâ  pracowała do niedawna w fabry
ce pończoch i jest dziś jeszcze w pełni 
sił. Lew.

ny kontroler generalny, napróżno łamał 
głowę nad wyszukaniem nowych źródeł 
dochodu, celem zasilenia nadwątlonego 
skarbu. Właśnie wtenczas zjawił się w 
Paryżu Jakub Casanova, cieszący się 
opinią człowieka pomysłowego, pełnego 
fantazji i umiejącego zdobyć sobie pie
niądze.

Kontroler naczelny państwa ani na 
chwilę nie wahał się powierzyć Wenecją 
ninow-i urzędu min. finansów i pieizy 
nad zasileniem skarbu państwa. Rzeczy
wiście Casanova nie zawiódł oczekiwa
nych nadziei swoich protektorów.

Wiedząc, że każdy nowy podatek na
potka na opór ze skony już przeciążo
nych płatników, wymyślił także podatek 
spadkowy, rozumując słusznie, że do
chód będzie pewny i stały, a nie dotknie 
bezjjośredmo nikogo ł nie wywoła przez 
to rozgoryczenia.

Projekt przyjęto i do dziś obowiązu
je on prawnie we Francji i w innych 
państwach. (ł)

Odpowiedzi Redakcji
A B O N E N TK A  Z U L. R. ŻYM HR  

SK IEG O . —  Radzim y zwrócić się o w y  
jaśnienie do Państwowego Zakłada 
Em erytalnego w  W arszawie, u l. In flan  
cka 8.

S. M . W -W A  12 1 J. W . 2167. —  Po- 
glookl o tego rodzaju reorganizacji w  
M O  są zw ykłą plotką. W  sprawie 
przyjęcia do szeregów M O  prosimy 
zwrócić .ię do Komendy G łów nej w  
W arszawie.

T.U.R. walczy
z analfabetyzmem!

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze

targ nieograniczony na dostawę:
12.000. 000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 1 L
20.000. 000 ..........................  „ „ 0,5 L
10.000. 00C „ „ „ „ „ 0,25 L

sukcesywnie od 1 lipca do 30 września 1947 r.
Oferty z podaniem ceny loco wagon st. załadowania, terminu 

dostawy oraz warunków płatności należy składać w zalakowanych 
kopertach, bez żadnych znaków firmowych z napisem: „Oferta na 
dostawę butelek monopolowych“ do Dyrekcji Państwowego Mono
polu Spirytusowego w Warszawie, ul. Leszno 1 (Kancelaria Głów
na, pokój Nr 111) do godziny 11, dnia 16 czerwca 1947 r., po czym 
nastąpi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadiainy na 
sumę zl 30.000 (trzydzieści tys!ęcy).

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar
gu bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakich
kolwiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, 
prawo wyboru dostawcy bez względu na wynik przetargu..

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone najpóź

niej w terminie 10 dni po otwarciu ofert. 1104

Karmelki Herbatniki
P r a ł l i n y P i e r n i k i

P o m a d k i  W a f l e

WSZYSTKIE GATUNKI B»ex o e g r a n ic z e ń
lllll!lll!lll!llllill!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllilll||||!lllllllllllill|||||||!lllll|||||||||||||||||||||||||||!llllllllllllllllllllll!lll!lll||||||||||||l|||||illllll!lllllllW

C E N T R A L A  S P R Z E D A Ż Y
PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO
W a r s z a w a  > P r a g a ,  ul .  Z a m o j s k i e g o  28

c , Ł ° S ^ P O R T O \Y y
Kto da więcej?...
Los Ange es zalega o Olimpiadę na 1952 ?ok

LOS ANGELES (obsl. wł.).
Zarząd miasta Los Angeles zamierza 

wnieść na najbliższym posiedzeniu Mię 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
wniosek o przyznanie temu miastu Olim 
piady w 1952 r. Rozumiejąc zaś, że 
wniosek ten ze względu na duże koszty 
przejazdu z Europy może spotkać się 
ze sprzeciwem większości państw, Los 
Angeles chce pokryć koszty przyjazdu 
na Olimpiadę reprezentacji tych krajów, 
które zostały najbardziej zniszczone 
przez wojnę, m. m. i Polski.

Komentując to, Bob Stedler, redaktor 
sportowy „Buffalo Evening News“ wy
raża przekonanie, że Los Angeles może 
stworzyć ńiebezipieczny precedens, gdyż 
inne miasta Ameryki, ubiegające się o

organizowanie Olimpiady w 1952 r., 1® 
Chicago, Minneapolis i Detroit — 
wystąpić z wnioskami konkurencyjny®  ̂
ofiafując państwom europejskim jesz«* 
lepsze warunki, niż Los Angeles.

Spaczy to w dużym stopniu ideę ołtwj 
pijską, gdyż kraje słabsze finansowo v  
USA nigdy nie będą w stanie zorgan 
zować Olimpiady u siebie.

Pozornie wydaje się, że oferta 
Angeles jest podyktowana wzgl?“®?. 
pomocy dla krajów europejskich, ale » 
skonale wiadomo, że Olimpiada w j,. j: 
r. w Los Angeles przyniosła 1 nii_l0a 
dolarów zysku. Olimpiada zaś w 1952 r_ 
przyniosłaby znacznie więcej, nawet F 
pokryciu kosztów podróży kilku rePr<r 
zen tac ji europejskich,

NIEURZĘBOWA TABELA WYlii AłiYitf
3-ci dzień ciągnienia I-ej Klasy 

50 Jubileuszowe1 Loterii
Wygrana 500.000 *ł na Nr 45994;

padła w Szczecinie).

Oddział P.K.S. Warszawa zawiadamia, że dnia 1 czerwca 1947 r 
uruchamia sezonową komunikację autobusową na linii 

WARSZAWA — CIECHOCINEK
Odjazd z Warszawy — godz. 15.30
Odjazd z Ciechocinka — godz. 7.50

1100 Autobus kursuje codziennie.

Przetarg nieograniczony Nr III-5 /2
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lublinie zaprasza 

do składania ofert na odbudowę tunelu Nr 2 na km 268, 1. Warsza 
wa — Kraków, dotychczas odbudowanego prowizorycznie.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 
Dyrekcji przy Informacji. Termin rozpoczęcia przetargu dnia 4 
czerwca 1947 r. godz. 12.30 w pokoju Nr 129.

Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzędowych 
w pokoju Nr 129, gdzie można również nabyć warunki szczegó
łowe i podkładki za opłatą 200 zł.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso
kości 1 procent sumy kosztorysowej. Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu i wyboru oferenta. 1098

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr 35, II piętro, 

ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę II, III, IV  i V  piętra 
w domu przy ul. Sewerynów Nr 6.

Oferty należy składać do dnia 28 maja 1947 r. do godz. I I ,  
v/ Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W .D .O , ul. Chócim- 
ska 35, II piętro, pokój Nr 25 w godz. od 9— 12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
zwrotem kosztów, w sumie zl 180.— .

Wygrane po 100.000 zl n« NrNr
24365 55469 59089 60245 60733 

Wygrane po 20:000 zl na NrNr 2281 
3907 23790 60434 74398

Wygrane po 10.000 z! na NrNr 4887 
6446 6983 12092 12545 13560 15955
24289 25386 25802 39074 41751 51735
52340 52391 55046 57047 67133 70622
73220

Wygrane po 5.000 zl na NrNr 1714 
2601 6059 6552 7677 9881 10077
10783 10930 13364 13466 15796 19957
24799 27097 28419 29899 30154 32141
34702 37194 38045 40531 42094 42360
47934 48212 48673 49598 50254 51944
53617 55251 62212 63601 65616 66570
67279 70997 71246

Wygrane po 2.000 zł na NrNr 52 
1398 2048 2430 3027 4409 4639 5362 
6850 7310 7344 7796 8170 9583 9869 
10100 11407 11169 11183 12824 13337
13858 14088 15577 17550 17816 18332
19551 20330 20793 21562 21607 22430
23319 23968 25178 25671 26713
27810 27933 28015 28843 29377 30747
30772 31157 31404 32309 32929 34553
35021 35220 35471 35901 36306 36508
36667 37646 39218 41741 42968 43908
43962 44934 46323 47489 49611 49750
50001 50354 51744 51873 52013 52786
53171 53985 54299 54922 55784 56607
56923 57324 58650 59328 60313 62013
62247 62574 62924 64029 65819 67050
68535 68941 69203 70884 71108 72319
74491 74586

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
z 2-ego dnia ciągnienia 

10027 034 129 194 257 275 288 395 
426 435 472 549 572 858 887 919 
11023 037 076 i 36 180 208 311 320 
355 442 465 527 592 610 765 840 908 
961 962 964 985 999 12023 184 228 
230 234 280 299 311 428 526 698 794 
965 966 973 13114 134 317 363 469 
483 590 653 669 771 925 ¡4019 116 
134 159 177 179 300 336 405 666 741 
15132 200 205 269 292 351 480 610 770 
785 823 835 16010 025 120 436 467 
600 735 749 862 864 995 17012 024 
134 191 211 236 332 476 526 53) 541 
624 902 960 18023 072 091 149 161 
172 335 369 403 438 607 727 741 777 
788 807 964 988 19019 028 086 180

190 248 415 498 610 623 629 742 ^
833 924,

20100 209 249 442'444 580 604 $  
682 741 816 21106 108 113 117 
131 136 328 399 766 769 818 947 2202* 
227 284 287 301 316 324 327 357 W  
601 689 733 751 833 848 893 944 
23212 345 391 627 655 697 768 
24116 152 189 274 361 430 434 <6®
478 484 525 528 682 687 705 752 
772 822 862 25107 234 237 270 2'i
362 429 517 551 607 753 775 785 »«° 
869 26188 234 284 331 420 561
824 849 926 933 27000 294 295 łj?
332 337 417 422 734 749 753 77S 
973 28162 264 411 478 483 510
801 927 29112 180 207 227 322 W
491 523 666 734 746 760 801 811 82» 
836 845 858 980 989

30230 313 394 399 452 484 538 573 
598 661 692 715 823 943 947 980
31049 084 134 162 239 254 274 304
326 498 721 763 805 848 863 898 9«» 
32021 072 082 162 227 252 292 W
462 602 964 988 33103 136 150 I j j
539 633 635 674 726 777 798 905 9'° 
34002 075 170 431 455 458 557 57®
586 632 645 649 675 759 764 99“
35041 266 301 310 331 367 492 56»
586 614 773 835 897 943 36019 05o 
154 178 310 403 428 435 442 510 520 
530 896 906 949 993 37045 189 
269 305 337 495 568 623 704 839 *** 
942 970 38009 042 078 141 170 >'*
312 358 399 427 435 548 603 679 719
802 835 837 910 39145 222 233 25» 
365 412 426 457 574 667 669 719 9<3

40224 323 327 337 406 414 447 46® 
496 508 560 567 932 948 41068 234 
274 465 552 587 707 712 748 935
42113 142 152 163 221 235 280 33/
373 382 387 413 457 464 512 550 765 
769 907 43093 192 363 367 417 4°“ 
513 521 554 559 685 694 696 713 737 
774 834 44045 149 160 205 207 23»
405 420 440 530 540 639 687 732 33' 
937 987 989 45026 040 041 079 1% 
294 384 443 470 480 494 544 558 581 
656 880 896 948 46069 108 142 3j5 
442 511 549 573 628 652 711 714 75» 
760 806 840 990 47089 094 122 12' 
197 260 498 667 683 700 732 888 ?»' 
998 48118 322 337 401 473 514 58»
628 716 725 813 819 851 912 950
49135 209 241 242 249 279 300 33»
449 549 563 648 858 910

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro

OGŁOSZENIA DROBNE
G A ZY , PASY, s ia tk i kupu je  Pałaszew- B IU R O  O rgan izac ji Dostaw zakupi * 
ski, Warszawa, Poznańska 38, te le fon  I obręczy szprychow ych lub tarczowycb 
888‘ 87- 76 I do samochodu „H o rc h "  o w y » la rI*

750x17. Zgłoszenia: B iu ro  O rga n izu j 
Dostaw, Warszawa, W ilcza 71.PO W A ŻN E przedsięb iorstw o poszuku

je  lo ka lu  b iurow ego 10 pokojowego, 
w  cen trum  m iasta lu b  odpow iedniego 
ob iek tu  do rem ontu.

O fe rty  należy składać do 31 m aja 
1947 _  F iltro w a  57, pokó j 5. 1072

C H E M IK  A -te c Iin ika , n a jchę tn ie j stu- 
denta p o lite c h n ik i, za trudn ią , n a tych 
m iast Państwowe Z ak łady  O le ja rsk ie , 
u l. Radzym lńska 122. W a ru n k i do 

1103 I om ów ienia. 1069

1101

C E N TR A LN Y  Zarząd Energetyk i P®' 
3zutruje ru tynow ane j m aszynistki. 
szać się: A l. N iepodległości 188, Wyd̂  
Personalny od 10—1.

POSZUKIWANE biuralistki i mai*U 
nistka, siły wykwalifikowane. 
pod „Praca“ do Administracji .,0 ,w  
Ludu", Smolna 12.

Zakład* Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA", Wanaawa» Smól na U , B-3K0*


